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Lwów 15. czerwca. 

Organizacja niemieckiego stronnictwa ludo- 
wego postępuje pod auspicjami dra Fischhofa 
tak szybko, ż» dziś juź można się z niem liczyć 
jako przyszłym czynnikiem w austrjackiem życiu 
konstytucyjnem. , 

Telegraficzne nasze spravozdznie o przy- 
jęciu dwóch deputacyj przez Fischhofa i o prze- 
mowie jego, co do stanowiska języka nie- 
mieckiego w Austrji, uzupełniamy jeszcze je 
dnym tylko szczegółem. Przewódca nowego 
stronnictwa objawił zdanie, że język niemiecki 
musi być przedmiotem obow azkowym w szko- 
łach. Przyznajemy, *e ze względu na wewnę- 
trzną służbę w niektórych krajach, tudzież rela- 
cje z władzami centralnemi, które, odbywaja się 
w języku niemieckim, powinien on być wykłada- 
ny w szkołach Średnich. lecz nie przypuszezamy. 
aby dr. Fischhof pretendował dla tegoż języka 
takie samo prawo w szkołach ludowych krajów nie 
n'emieckich, gdzieby pod względem naukowym mu 
siał działać tylko ujemnie. 

Żałować więc wyp1da, że iniejator nie 
mieckiego stronnietwa ludowego nie objawił wtym 
kierunku iasno swojego zapatrywania. Przykłada- 
my do podobnej deklaracji tem wiecej wagi, ile 
że wszystkie ustne i pis: mneennncjacje dra Fisch- 
hofa mu-imy uważać jako części skł. dowe pr. gra- 
mu przyszłego strornic'wa, a program ten, tak 
jak każdy innv, powinen być jasnym i w yraźnyim 
piedopus 'czajacym żadnych wątpliwości, 

Także nie możemy się zgodzić na zapatry- 
wanie dra Fisrhhofa co do notrzeby używania ję- 
zrka niemieckiego w służbia wewnętrznej, gdyż 
kraj nasz np dąży właśnie do tego,aby w urzędach, 
które się jeszcze posłoguja w służbie wewnętrznej 
tym językiem, zaprowadzony został język polski, 
a nasze stosunki krajowe zezwalają na taką 
zmianę. 

W końcu i to zaznaczyć wypada, Że dr. 
Fischhof nie postawił jeszcze w swych p'smach 
całego programu , lecz dopiero nieltóre tegoż 
pankta. Miwzewicie nie dowiedzieliśmy się jeszcze, 
czyli politycy stojący na czele zawiązującego się 
stronn'ctwa. sprzyj ją myśli rozszerzenia auto- 
nomji pojedynczych krajów koronnych, a przyznać 
sie musimy. że kwesta ta jest dla nas najwa- 
Żniejszą. W innych s.rawach możebyśmy mogli 
dojść do jakiegoś porozumienia, ale co do auto 
Romji krajowej, t» Polacy stać bę 
stanowisku obronnem, i nie przestaną dażyć do 
jej rozwoju. ) 

Dlatego też wyd:ją nam się przedwczesnemi 
te głosy, która na pierwszą wiadomość o powsta- 
jącej niemieckiej part'i ludowej, przemawiają już 
dzisiaj za opuszczeniem .stronnietw reakcji i kle 
rykaliznu* w nadziei, że Słowianie w połączeniu 
z ta parję stanowić beda prawdziwie liberalną 
wieksżość parlamentarną. Pozwolimy sobie zanytać 
tych o tymistów: A cóż się wtedy stanie, jeżeli 
porzueimy dzisiejszych. sprzymierzeńców, a Z no- 
wymi nie dojdziemy do porozumienia? Cóż będzie 
wtedy, jeż”li niemieckie stronnictwo ludowe okaże 
się tylko powtórnem wydan'em zjednoczonej le- 
wiey? W takim razie pozostałoby nam tylko ab 
dykować ze stanowiska prlitycznego i przejść do 
opozycji, gdziebyśmy się znów znaleźli wśród dzi- 
siejszych sprzymierzeńców. 

o też śledzimy sympatycznie rozwój nowego 
stronnictwa, ale wolni jesteśmy od szowinizmu i 
zbyt różowych oczekiwań. Być może, że się po- 
trafimy porozumieć z nową partją, ale na tych 
nadziejach nie radzimy hudować przyszłości. 

Niejeduokrotnie wyrażaliśmy ubolewanie. że 
stosunki polityczne złączyły naa z dwoma stron- 
nictwami, których dążności sprzecz 6 są z trady- 
cjami połskiemi; Żidalsśmy od Koła polskiego o- 
pozycji przeciw Zapędom reakcyjnym i kleryka|-. 
nym, ale nie radziliśmy otwartego zrywania ze 
stronnictwami prawicy, bo byłoby ono krokiem 
niepolitycznym, a moża i zgubnym. 

Zresztą wątpimy bardzo, aby niemieckie stron- 
nietwo lndowe jeszcze podezas tej kad'neji Rady 
państwa mogło urość w Izbie poselskiej do tego 
stopnia, aby mogła być uważanem. jako silny 
czynnik parlamentarny. Partja ta robi wprawdzie 
kolosalne postępy w kcłach obywatelskich, ale w 
tferach parlamentarnych nie wieln zuajdzie na 
razie zwolenników. Aby zajęła silne stanowisko. 
na to l — wyb'rów, a te nastąpią 
dopiero za trzy lata. 


KORESPONDENCJE. 


Rzym 10. czerwca. 
(Zwłoki <Garibai legu) 

Zwłoki Garibaldego nie zostały więc spalone. 
choć sam tego żądał. W tej sprawie napisał on 
jeszcze w roku 1877 (dnia 27. września) nastę 
pujący list do dra Prandino: 


„Mój najdroższy Prandino! Chciej mi Pan 


zrobić przyjaciełską przysłogę i zajmij się spale- | P 


niem zwłok moich, ga co CI już z góry dziękuję. 
Przy drodze, prowadzącej ua północ 0d mego domu 
ku wybrzeżu morskiemu, znajduje się w oddaleniu 
1300 kroków, po Stronie lewej zagłębienie w zie- 
mi, otoczone murem. Bądź łaskaw postarać się 
więc o wzniesienie na tem miejseu stosu zakacji, 
lipy, mirtu i innych drzew woniejących. Na stosie 
ustawisz Pan żelazne łóżko, a na niem niczem 
nie osłonięty katafalk z mojemi zwłokami, w czer- 
woną przyodzianomi koszułę. Garść popiołów zło- 
żona niech będzie w małym grobowcu, w którym 
pochowane są moje córki Róża i Anita. 

Zawsze Twój Garibaldi, * 

Pomimo więc tego listu, oraz woli Garibal- 
dego, wyrażonej w testamencie, Zwłoki jego za- 
balsamowane i pochowane zostały na cmentarzy 
ku obok córek; rzecz się tak miała: Jeszcze 6, bm. 
zebrała się rodzina Garibaldrgo na wielka naradę. 


dą ZAWARA, 


We Lwowie, Piątek dnia 16. Czerwca 1882. 


raził życzenie. Pani Franciszka, wdowa po jene- 
rale i obydwaj jego synowie wszelką zrzucili z sie 
bie odpowiedzialność za niedopełnienie ostaśniej 
woli męża i ojea; mimo to jednak udało się zię- 
ciowi jego, jenerałowi Canzio, przesadzić swoje 
zdanie, mianowicie aby zwłyk nie palić i na wy- 
spie pochować, w czem się odwoływał na dra 
Prandine, egzekutora testamentu, nie mającego 
nie przeciwko temu. Przygotowania zresztą do 
spalenia zwłok były już gotowe, tak, że gdyby 
rada familijna postanowiła była przychylić się do 
żądania wyrażonego w testamencie, takowe mo 
głoby natychmiast być spełnionem. Otoczenie ro- 
dziny wierzyło, zdaje się, w spalenie, gdyż opo- 
wiadano sobie, że w każdym razie jakaś cząstka 
zwłok zachowaną zostanie dla złożenia jako reli- 
kwje w Rzymie. . 

Według urzędowego aktu, sporządzonego dnia 
5. bm. przez syndyka z Maddaleny, miasteczka 
położonego na wyspie, o poł mili odległej od Ka- 
prery, umarł Garibaldi w piątek dnia 2. czerwca 
o godzinie 6tej min. 23 Duia 4. bm. próbował 
profesor Albanese zwłoki zabalsamować, ale mu 
się to niezupełnie udało i dopiero dnia następne 
go, po otrzymaniu świeżej glyceryny do injekcji, 
dokonał reszty. Tego samego dnia dopuścił iene- 
rał Canzio do zwłok Garibaldego, do oglądania 
których dotąd nikomu przystąpić nie było wolno, 
korespondenta Kunfulli, który pisze, że ciało jene- 
rała wyglądało jak szkielet — tak było chude. 
Dniem wprzód były usta jeszcze du połowy, a 
oczy zupełnie otwarte; gdy je późuiej zamknięto, 
nabrała twarz zmarłego wyr." spokoju i powagi. 
W ostatnich dniach Życia cierpiał Garibaldi na 
okropny ból szyi. W pośmiertnem orzeczeniu le- 
karskiem zapisano, że umarł na paratysi: pharyngea; 
choroba zaś zacząć się miała katarem bronchitis. 
Przy umywaniu zwłok, dokonanem przez jednego 
ze służby statku wojennego, skonstatowano na je 
nerale, którego Włosi mieli aż do bitwy pod 
Aspromonte za nietykalnego — aż siedm blizn, 
pochodzących z ran od kuii. | . 

Prócz czerwonej koszuli i Zznenej czapeczki 
aksamitnej, przydano zwłokom  jenerała nawet 
złote „pincenez*, które zawsze nosił, a które 
przy dzieleniu się pamiątkami po zmarłym, wy- 
prosiła dla siebie córka jego, Teresa, Żona Jene 
rała Canzio. Wielu, nie mogąc wziąć na pa- 
miątkę czego innego, zabierały po garści ziemi 
ub- odłamku skały z posiadłości śp. jenerała ;-de 
putacja zaś z Palermo dopadłszy fotelu, w ktorym 
leżał} zazwyczaj w ostatnich czasach, połamała go 
w kawałki i rozdzieliła pomiędzy siebie. Już od 
trzeciego dnia po Śmierci jenerała, musiał urząd 
telegrafi:zny w Maddalenie, ekspedjować tysiące 
telegramów do jego rodziny tak, że był zniewoło- 
ny zażądać pomocy. Telegram, ktory do Me- 
nottiego Garibaldego wystosował król Humbert, 
zaraz po odebraniu wiadomosci o śmierci Gari- 
baldego, a który sam ulożył w tajemnizy 
przed swem otoczeniem, opiewa jak nastę- 
puje : | 

„Od najwcześniejszej młodości mej wpajał 
we mnie mój ojciec podziwienie dla Józefa Qari- 
baldego. Później sam byłem świadki-m jego bo- 
haterskich czynów, a w mojej cale, rodamie TO- 
sły dla niego z duiem każdym podziw i uznanie. 
Przyjm pan wyraz mojej żałoby, którą podziela ze 
mną cały naród włoski“, 

Na protokole, złożonym w trumnie, a którego 
odpis oddano do przechowania rodzinie, podpisani 
są : Tomasz z Sabaudji, Alfieri di Sosteguo, I. 
rini, Zanardelli, Ferrero, tudzież lekarze, ktorzy 
byli przy chorym. Na czele orszaku pogrzebowego 
postępowały reprezentacje Gonuy ż trzema erol- 
dami i miasta Palerma, Pochód otwierali i zamy- 
kali karabinierzy. Na łące nad morzem postawio 
no trumnę i wysłuchano mów, które jeduak nie 
miały żadnej cechy politycznej. Wśród  mulczenia 
spuszczono trumnż do grobowca, podczas czego 
tylko straszliwa burza przegrywała dziką melo- 
dję, co się dość często zdarza na Kaprerze. 

Wśród mnóstwa deputacyj, przybyłych na po 
grzeb, brakowało jednej, której burza nie dała 
wylądować, a tą była reprezentacja rodzianego 
miasta Guribaldego. Jenerał wspomniał przed 
śmiercią z żalem, że miasto to jeszcze do Włoch 
nie należy | Deputacja ta wylądowawszy, stanę- 
ła już na usypanym grobie męża, z którego miasto 
jej wiecznie będzie dumnem. 

Dnia 10. bm. wprowadzono w Rzymie po- 
piersie Garibaldego na Kapitol, z imponującą nro- 
czystością. Podczas obchodu  powiewała obok 
włoskiej także chorągiew austrjacka z budynku 
e. k. ambasady. Miasto Paryż umyślną przysłało 
reprezentację. 

Kapitol więc przyjął popiersie Garibaldego, a 
Kaprerze powierzono zwłoki wielkiego pustelnika ; 
nie ulega jednak wątpliwości, że umiłowane prze- 
zeń zacisze, prędzej czy później zrzec się będzie 
mnsiało tego zaszczytu, bo naród pomieści za- 
ewne w Panteonie jedne przy drugich: zwło 
ki Wiktora Emanuela, Garibaldego, Cavoura j 
Mazziniego ! 


SPRAWY ZAGRANICZNE, 


Petersburg 13. czerwca. Nie przywiązywa 
liśmy nigdy zbytecznej wagi do rozmaitych 
przypuszczeń gazet zagranicznych co do osoby 
hr. Melikowa, którego widziano już chętnie, to na 
czele gabinetu „a la maniere europóene*, to znów 
ną jakiemś innem wpływowem dygnitarstwie — a 
nie przywiązywaliśmy wagi dla tego, że w obec 
znanego usposobienia cara, hołdującego dotąd 
poglądom Katkowa, czas „na takiego Melikowa 
jeszeze nie nadszedł, czego na lepiej dowodzi za- 
miana Ignatjewa z Tołstojem. Jest to formalne 
z pieca na łeb — ale z drugiej strony mo- 
Żna być pewnym, że nie upłynie pół roku, a na- 


«ey należy postąpić w myśl jego testamentu, w |wet może dwóch mesięcy — a usłyszymy z pe- 


którym takie same jak w powyższym liście wy- 


wnością, że znów Tołstoj pójdzie na stronę, a 


miejsca jego zajmie tenże sam Ignatjew, lub ja- 
kiś Pobiedonoseew, taki bowiem chaos panuje w 
najwyższych sferach rządowych, eo do dei 
przewodniej ściśle pojętej i określonej, czyli in- 
nemi słowy z powodu braku programu postępo- 
wania, na który car ani weż dotąd zdobyć się nie 
może co do polityki wewzętrznej. W samej Ro 
sji spodziewano się chwildwo, że car przerzuci się 
na stronę Melikowa, i lada najmniejszy wyp udek 
uważauo za zapowiedź możebnego urzeczywistnie- 
nia tej nadziei. Tak naprzykład car niedawno 
dał brabiemu Melikowowi wielce kosztowne „porte- 
cigare“ złote, sadzone brylautami, z wprawionym 
medalionem, przedstawiającym order św. Jerzego, 
i już widziano w tem dowod wielkiej łaski, gdy 
tymczasem, według tego, co znajdujemy w dzi- 
siejszym Jfusskim Kurjerze, Al-ksander III. dorę- 
czył osobiście hrabiemu to, co było dla niego od 
dawna przezn czone w testamencie Aleksandra 
II, tak samo jak i dla innych osób rozmaite 
prezenta które takowe również odebrały. Onegdaj 
hrabia, według ostatnich telegramów, miał po- 
żegnalną audjencje u cara i szczęśliwie znowu ru- 
szył zagranicę, dla ratowania „nadwątlonego 
zdrowia”. 

Dniewnik warszawski odbiera telegram o do- 
niesieniu St. Pieter, Wiedomostej, że minister 
spraw zagranicznych postanowił, jakoby znieść 
poselstwa rosyjskie w Dreżaie, Wejmarze, Sztut- 
gardzie, Karlsruhe, Monachium, a nareszcie gene- 
ralny konsulat w Frankfurcie nad Menem. Łatwo 
pojąć, że za zniesieniem tych dyplomatycznych 
stanowisk przemawiało coś więcej, auiżeli wzgląd 
na oszczędność, a mianowicie przemawiała chęć 
przypodobania się Berlinowi. Usuwając postow 
swych z Królestw i księztw niemieckich, Rosja 
pragnie złożyć ten dowód, że niby raz na zawsze 
pogodziła się już z zjednoczeniem Niemiec pod 
berłem Hohenzollernów i że nie zamyśla już niby 
przeciw takowej intrygować w pewnych może- 
bnych na przyszłość komplikacjach europejskich. 
Pisma petersburskie podnoszą, że w skutek damia 
dymisji Ignatjewowi i zniesienia podatku pogłó- 
wnego a zastąpienia go podatkiem gruntowym, 
opłacanym praez wszystkie stany (przez eo do: 
chody państwa w tej gałęzi nie tylko się po- 
większą, ule oparte zostaną na bardziej pewnych 
podstawach), papiery rosyjskie na giełdzie berliń- 
skiej podskoczyły od razu o całe 1", procent. 
Sejm finlandzki zosżał otwarty w przesziym ty- 
godniu mową tronową, wypowiedzianą w imieniu 
cara przez namiestnika hr. Hajdena, w którbj 
między innemi mieści się podziękowanie cara 
sejmowi za jego dbałość o dobro kraju, jak ró- 
wnież za oświadczenia przywiązania do tronu, 
wyrażone niejednokrotnie pr4e4 tenże sejm w 
imieniu narodu finlandzkiego. Na jednem ze 
swych ostatnich posiedzeń sejm przyjął wniosek 
komisji odnośnej, o staranie się u Rosji, ażeby ta 
ustąp ła Finlandji kawał brzegu morza Lodowa- 
tegu od gubernji Archangielskiej w zamian, za 
wzięty kawałek gruntu fiulandzkiego pod fabrykę 
broni w Sestrorecku, niedaleko W yborga. 

Na tak zwaną cerkiew ekSpiucyjną, mającą 
stangć w Petersburgu w miejscu, gdzie car Ale- 
ksander II. padł z ręki rewolucjonistów, w magi- 
stracie petersburskim leży już zebranych składko- 
wych pieniędzy przeszło 6.000,000 rubli, nie li- 
cząc rozmaitych drogich sprzętów, na tenże sam 
cel ofiurowanych, a pomiędzy innemi 4 kolumn 
porfirowych uarowanych przez cara. Doniesienie 
tu podajemy według telegramu Unieunika Warsza- 
wskiego z tym dodatkiem, Że suma ta przez po: 
imyłkę zapewne została zwiększoną o jedno zero, 
bv przecież gdyby płynęły tak hojne składki, t 
wiedzielibyśmy coś o mich z samych gazet rosyj- 
sxich, ktore nawiasem mówiąc, od roku już prze- 
szło zaprzestały zupełnie o nich pisać. Zkądże 
tedy nabrało się aż 6,000,000? 

Mieszkańcy miast z prowiacyj południowych, 
jak donosi tenże Wniewnik, wniesli prośbę do mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych, o wzbronienie ży- 
dom nabywania lasów w celach handlowych. — 
Wychudatwo żydów z gubernij ruskich, jak donosi 
H iestnik odeski, trwa nieprzerwanie, tylko że nie 
w tak już wielkich rozmiarach jak przedtem. — 
Kwestja języka w stosunkach urzędowych w pro- 
wincjach nadbałtyckich, została stanowczo roz- 
strzygniętą przez cara na korzyść języka rosyjskie- 
go. Skargę podaną na tę decyzję przez wiele 
gmin, wyłącznie prawie miejskich, car odrzucił. — 
< powoau zamiany chłopskiego podatku poduszne- 
go, na podatek gruntowy, opłacany przez wszy 
stkich, obliczono, że przypadnie nu włościan tylko 
6,500,000 rubli, podczas gdy przedtem płacili oni 
więcej o całe 52,000,000. — Zjazd fabrykantów i 
przemysłowców w Moskwie naznaczony został na 
dzień 20. czerwca starego stylu, zjazd zaś techni- 
ków tamże, w połowie sierpnia. 


Marsżuiek szlachty gubernii moskiewskiej 
zawiadomił też szlachtę, Że w skutek upoważnie- 
nia ministra dwo.u, może ona wystąpić na spo- 
tkanie pary carskiej, Jadącej na koronację, bądź 
konno, bądź pieszo. Szlachia ma być w mundu- 
rach szlacheckich, przyczem cı 4 niej, którzy słu- 
żyli wojskowo, mogą być ubrani po wojskowemu. 

O coraz większem zdyskredytowaniu dziennika 
Now. Wremia, korespondent petersburski tak 
pisze do warszawskiego Wieku: „Powiedz mi, 
kogo nienawidzisz, a powiem ci kto jesteś. Tak 
pewnego razu przetrawestowano znany aksiemai 
brlut SaVarina: „Dis-moi qui tu hante i t. d.“ 
Irawesiacja ta nie Zawsze jednak daje się po- 
myśluie zastosować. Tak naprzykład niepodobna 
Jest stanowczo zdać Sprawy z tego czem jest Nor. 
Wremia, jaką jest własciwie jego mętna istota, a 
wiemy najdokładniej, że głównie i przedewszyst- 
kiem nienawidzi tych wszystkich, którzy go nie 
chcą prenumerowac. Nienawidzi ich zaś taką siłą 
uczucia, że gdyby to była naprzykład wiara, a nie 
nienuwisć, tuby Nom, Wremia zdołało siłą tej 
wiary przenieść złotodajne góry Ałtajskie na 


| 


sądziłem jednak, 
Sprawa takaż sama jak w Zbarażu. Zatarła mi się 
też w mysli 1 jako nowość wyczytałem w Gazecie 


swoje redakcyjne podwórko. Że jednak nienawiść 
w ogóle twórczą nie jest, a połączona z zaśłepie- 
niem, nietylko jest jałowa, alei wsteczna, więc nie 
złotoda'nego nie zjawia się na skinienie Nowoje 
Wremia, a zastęp czytelników tego godnego pro- 
duktu „Nowych czasów“ ciągle maleje. Jest to 
tak dalece prawdą, że w Petersburgu. gdzie kult 
tego dziennika najwięcej gruntu miał pod sobą, 
niektórzy roznosiciele gazet, zaniechali kolportażu 
Wremieni, inni skarżą się. że nie odchodzi, a ku- 
pey zaraz mniej dają mu ogłoszeń. Jeżeli zwrot 
ten się utrwali, — a nie trzeba lekceważyć jego 
znaczenia, —będzie to objaw wielce dodatni, choć 
drobny na pozór, Świadczyć on będzie bowiem, 
że dziennik, który systematycznie waśni między 
sobą i jątrzy składowe części słowiańszczyzny, 
spotyka się w opinii publicznej przynajmniej z 
zasłużonem oburzeniem. A to już z pewnością nie 
jast mało. 


Proces Olgi Hrabar iwspólnikó w. 


Lwów 14. czerwca. Pan Benedykt Pło- 
szczański mówi następnie dusć długo, nie 
przerywany przez przewodniczącego, starając się 
zbić kolejno zarzuty, poczynione w akcie oskar- 
żenia. 

Aresztowano mnie — mówi — nie wiem za 
co. Starałem się postępować lojalnie, wystrzegałem 
się nawet konfiskat. 

Wobec sprawy zbarazkiej i hniliekiej zacho- 
wywałem się całkiem obojętnie. Załuski ze Zba 
raża udawał się wprawdzie dy mnie, ażebym mu 
napisał protest przeciwko wyborom do rady gmin- 


nej, od:słałem go z tem jednak do p. Jana Do-| 


brzańskiego, adwokata. Mówił mi też wtedy Za- 
łuski, że gmina jest niezadowolona z proboszcza 
swego ks. Kosteckiego i ma zamiar przejść na 
prawosławie. Ode-łałem go z tem do ks. Mali- 
nowskiego. Po niejakim czasie otrzymałem list 
od Zsłuskiego, w którym mi donosi, że z księdzem 
Kosteckim pogodzili się i porzucili zamiar przej- 
ścia na prawosławie. Wydrukowałem z uznaniem 
tę wiadomość na czele numeru moej go pisma. 

W sprawie hnilickiej nie brałem żadnego 
czynnego udziału. Dopiero w toku śledztwa dv- 
wiaduję się, że Szpunder był u mnie, i że ja. mu 
coś: radziłem. Zaprzeczam temu ostatniemu. (98 
słyszałem wprawdzie, że to 


Krak. wiadomość o zamiarse przejścia Hniliczek 
na prawosławie. Gdy zaś polskie dzienniki ostro 
tę rzecz wzięły i obraźliwie wystąpiły przeciwko 
metropolicie, ks. Malinowskiemu, a nawet i na- 
miestnikowi, umieszczony został w Słowie artykuł, 
w którym powiedziano, że w Austrji każdy m»że 
wyznawać religję, jaką chce. Innego udziału w 
sprawie nie miałem. 

Oskarżony żąda konfrontacji z Załuskim i 
Szpunderem 1 mówi, że odmówiono mu jej w 
śledztwie. Przewodniczący obiecuje mu kontron 
tację w czasie właściwym, gdy przyjdzie pora 
przesłuchania rzeczonych oskarżonych. 

b. błoszezanski ciągnie dalej swą obronę. 
Akt oskarżenia zarzuca mi, że w roku 1566 mia- 
łem nadać Słowu kierunek panslawistyczny. Nie 
zgadza się to z prawdą. Ud roku 1863 do 1568 
byłem nauczycielem domowym u p. Uarapicha w 
Zbarazkiem, ucząc jegu syna. U „Słowie wtedy nie 
wiele wiedziałem. W czasie wakacji jeździłem po 
okolicy, zbierając materjały do monografi) kla- 
sztorów ; część z tych materjałów zużytkowałem 
następnie. Pozniej dopiero zostałem wspołpraco- 
wnikiem Słowa, a następnie redaktorem, prowa 
uząć je w tym samym duchu co poprzednio. 

Akt oskarżenia opierając się na znalezionym 
u mnie liście Wischeka, powiada, jakobym nalezał 
do tajnego komitetu, popierającego Słowian Bo 
śnji i Hereogowiny. Rzecz się tak miała. Dyrektor 
towarzystwa Sluvia p. Wischek, napisał do mnie 
podówczas, że gdy polskie pisma zaczęły zbierać 
składki na Turków, należy zawiązać komitet, któ- 
ryby zaczął je zbierać na rzecz Słowian. Nie mu 
na to nie odpowiedziałem ; list pozostał się. Wi- 
schek widząc, że się nie spieszę, sam się zajął 
tą sprawą. Napisał nawet podanie w tym przed 
miocie do namiestnicuwa i zbierał podpisy. Na- 
miestniectwo odiuówiło ze względu na materjalny 
stan kraju. 

Co się tyczy teiegramu do Moskwy. Stawiano 
tam pomnik Puszkinowi, przyjacielowi Miekiewi- 
cza. Komitet pomnikowy wezwał różne redakcje 
do udziału w tej uroczystości Nie wątpię, że ten- 
że komitet rozesłał podobne wezwania do reda- 
kcyj pięciu, wychodzących w Warszawie, Krako- 
wie iub Pradze. Znaleziono u mnie telegram. 
który miał być wysłany na uroczystość Nie przy 
peminam sobie nawet czym go wysłał i czy w tej 
mianowicie stylizacji, jaką znaleziono. Przypomi- 
nam sobie jednak, że nie było tam powiedziano o 


wielkoruskim narodzie, lecz o wielkim 
ruskim narodzie, 


Posądzano mnie, mówi dalej o subwencje; 
mówiono nawet, że za te pieniądze nabyłem dom, 
jaki posiadam. Mógłbym szczegółowo wykazać z 
Jakich Źródeł pochodzą fundusze na zakupno tego 
domu użyte. Nie ma tu żadnego związku z sub- 
wencjami. 

2a pośrednictwem dra Jana Dobrzańskiego, 
adwokata, odebrałem w roku zeszłym 100 rubli 
od księży ruskich, którzy wyjechali w Chełmskie. 
Pieniądze te nadesłano mi za wydrukowanie na- 
der obszernego artykułu w obronie chełmskich 
Ualicjan. Wśród tamtejszego duchowieństwa prawo 
sławliego tworzą oni osobną niejako partję gali- 
CyJsko-uustrjaeką. Nie lubią ich, nazywają austzja- 
cmi Jezuliaini i prześladują. Pismo „Cerkownyj 
Wiestnik napadło na nich ostr». Chcieli się bronić 
i nadesłali rzeczoną odpowiedź. M +: ła ona 25 arkuszy 
objętości. Dzukując ją musiałem dawać dodatki. 


Listy z pieniędzmi mają być prze 


Rok XV SF 


Przedpłale | ogłoszenia przyjmuj Wi LOWE: 


Biuro Administracji „Daiennika Polskiego" przy "licy $,kstu 


skiej i. 2, w domu p. Bernsteina; we Wi dniu, Bare 
burga, Frankfurcie u. M., Berlinie, Ls, s u, Bazylel 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstejn ei Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse. Roiter i Spi; w Warsza 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryja 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poiszoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmnje Agencja p. Adam: Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


: 


Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 
syłane franco do Admini 
stracji , Dziennika Polskiego. — Listy  reklamacyjn 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. od wiersza. 


Numera „Słowa“ ztą odpowiedzią konfiskowano w 
Rosji i poszukiwano domniemanych jej autorów. 
Pojechałem do Warszawy w części i w tej sprawie. 
Chciałem ją załagodzić. W Warszawie poradzono 
mi udać się w tej sprawie do Petersburga. Wyje- 
żdżając do Rosji miałem właściwie zumiar udać 
się do Terleckiego w Źytomierzu, który mnie tu 
odwiedził, wracając z Włoch. Wiedziałem. że 
Terlecki, człowiek już stary, był chory. Terlecki 
zresatą jest tylko moim prenumeratorem. Ani on, 
ani Antoni Budiłowicz nigdy mi żadnych kore- 
spondencyj do „Słowa* nie nadsyłali. 

Akt oskarżenia wspomina o Leontiewej Le- 
wiekiej. Jest to wdowa, która ma pasję pisania 
wierszy (wesołość); nie ma dzieci i gra rolę 
przyjaciólki Słowian. Wiersze ta nadsyłała mi do 
umieszczenia. Raz tylko wydrukowałem jakiś jej 
wierszyk, ażeby jej dogodzić, miałem jednak z 
tego tytułu nieprzyjemności i więcej nie druko- 
wałem. 

Co Mirosław Dobrzański pisał de Olgi Hra- 
bar o „Słowie,“ nie do mnie należy. Pismo moje 
ostatniemi czasy podupadło nieco. Być może, iż 
z wielkiej troskliwości, żeby nie być konfiskowa- 
nym, przesadziłem. Ostatniemi czasy było ono 
tylko dwa razy skonfiskowane. Raz za artykuł o 
Hercogowińcach, przetłómaczony z niemieckiego, 
drugi raz za Gott erhalie... (Sensacja). 

Daję słowo uczciwego człowieka, że ani 2 
rządem rosyjsk m, ani z komitetami słowiańskiemi 
nie stałem w żadnym związku. Korespondencja w 
„Mosk. Wied.*, która mnie posądza o otrzymy* 
wania subwencji, jest prostem kłamstwem. 

Powiedziano, że tylko dzienniki pansiuwisty- 
czne mają debit w Rosji. Nie wiem czy „Gazeta 
Lwowska“ lub „N. fr. Presse" propagują zasady 
padsiawistap dng (wesołość) maję jednak także 

ebit. 

Oskarżaja mnie teraz o artykuły wstępne 
„Slowa“ zr. 1881. Wielką przysługę wyświadcty: 
łaby mi prokuratorja, gdyby je w swoim czasie 
konfiskowała. Cheę postępować legalnie. . Wie- 
działbym przynajmniej czego się trzymać... 

O godzinie */,12. nastąpiła przerwa, poczem 
o godz. 12. posiedzenie rozpoczęło się na nowo. 

Przewodniczący przystępuje do szczegółowego 
|rzesłuchania pana Płoszczańskiego. 

— Od jakiego czasu redagujesz pan Słowo, 

-— Redaktorem jestem od 1871, współpraco- 
wnikiem od 1868 r. 

— Czytałeś pan programowe artykuły Słowa 
z r. 1866? — Nie. 

— Prowadziłeś pan jednak dalej „Słowo „w 
tym samym duchu,“ jak pan powiedziałeś, musia- 
łeś więc trzymać się dawnego programu pisma. 

Tak, lecz nie zmieniałem go, jak powie- 
dziano. Pismo prowadziłem „w interesie obrony 
praw ludu ruskiego w Galicji.“ My tutaj jeste- 
śmy jednak tylko narodowym skrawkiem. Należy 
my przedewszystkiem do Małej Rusi. 

Przewod. przytacza ust programowe 
Słowa z r. 1866, w których Pn A e że Ru- 
siui tworzyć nie mogą odrębuego narodu, że jest 
tylko jeden naród ruski (rosyjski) i jedna Ruś 
(Rosja). Czy pan trzymałeś się tego programu. 

Osk. U mnie przedewszystkiem język. Twier- 
dziłem w teorji, że jeden winien być literacki ję: 
zyk ruski. W praktyce tego nie mogłem si trzy: 
mać. Słowo nie jest pisane czysto po rosyjsku O: 
pieram się w tym względzie na wywodach Lele- 
wela i Maciejowskiego. Była jedna tylko Ruś. W 
ustępach powyższych należy mieć na myśli ideal- 
ne tylko połączenie. Co do nazwy Ruthenów — 
am Saphir kpił z tego miana. Przed rokiem 
zresztą 48. nikt nie wspominał o Ruthenach. Dzi- 
wna rzecz dlaczego przeciwke temu nikt od roku 
1866 nie wystąpił. 

„_ — Powiedziano to już w akcie oskarżenia. 
Tendencja ta  przesączała się powoli, niepo- 
strzeżenie. 

. — Myślałbym, że rząd się w to nie może 
mięszać. Naród sam winien decydować o swej na- 
rodowości i języku. 

— Rząd cznwa nad tem, żeby hył język ra- 
ski nie rosyjski. 

„— Uważam tę analogię ze Szlązkiem. Tam 
chciano także narzucić ludności dyalekt miejsco- 
wych i szwabachę. Stelmach dopiero... 

— Rząd nie narzuca. 

— My chcemy języka inteligencji nie zaś lu- 
dowego. 

Przewod. Powiedziano w owych ustępach 
— trzeba przejść Rubikon. 

Osk. Jestem tego zdania, że powinien być 
aden język ruski dla inteligencji — to jednak w 
teorji, aw praktyce rze z inna. 

Mowa tam nie tylko o języku, lecz i o 


religii. 

— Są na to ustawy konstytucyjne. 

Tak, każdy wyznawać może według su- 
mienia, lecz gdy prasu tem się zajmuje, jest to 
uarzucaniem się. 

— W takim razie Bukowina cała, która jest 
prawosławną... 

Przew. zapytuje dalej o korespondencje 
które przychodziły do „Słowa, Są mianowicie dwa 
listy ks. Lewiekiego. O. Były to zwykłe listy, 
Ks. L. chciał, zdaje się, żeby pisać o prawosła- 
wiu. Prawosławie jest wyznaniem 14 milionów 
Mało-rusinów, interesuje nas więc. Na Bukowinie 
jednak, ze względów narodowych broniłem nati, 
gdyż cam Rusini greckiego wyznania rumunizują 
się. Unię uznaję jako wyznanie tutejszych Rusi- 
nów i dla tego przeciwko niej nie występowałem. 
Swego przekonania nie zmienię. Jeżeli prawdy 
pisać nie można, milczę. Prokuratorja winna czu- 
wać nad tem, co kort) a ac ka, wolno. Ja 

rzyjsć nie chciadem. 
o. „a ka pan poznałeś Mir. Dobrzeń: 
skiego? Osk. W roku 1881. Przew. Pisał iuż 
jeduak do pana w 1e80tym. O sk. Pisał, za list 
jednak pisane do redakcji nie mogę odpowiada 
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Niedawno otrzymałem list, żeby bić żydów. Gdyby |zeznał, jakoby ja komuś obiecywał 50 rubli na |tykuł był „Słowu* Í r 
to jest wręcz nie-|wicza, którego „Słowo“ nie chejało umieścić, a 


że gdy Szpunder |ktory według aktu oskarżenia miał „rozradować 


i za to odpowiadać | popieranie schyzmy hnilickiej, 


to znaleziono, € 
prawdą. Przypominam sobie, 


(wesołość). 
Przewodniczący odczytuje dwa listy Mirosła- | przysze 
wa Dobrzańskiego do oskarżonego, z dnia 13. dzą na prawosławie, zapytałem go, 
czerwca br. i z dnia 23. listopada t. r. W li-|z tego jakiej biedy i nie więcej. 
stach tych Mir. D. powiada, że stara się popierać Ks. Naumowicza znam oddawna. 
interesy Rosjan galicyjskich przed rządem i społe |do lowa bezpł 
czeństwem rosyjskiem. Opowiada czynione w tym jego artykuły, 
celu starania, prosi przytem o pomoc w tych za |konfiskaty z powo strej | 
biegach i informacje. Oskarżony zaklina się na|ków krajowych. Co do kwestji relig 
wszystko co mu jest święte, że do listów tych|on także artykuły o prawosławiu, 
nie przywiązywał wagi i dopiero tu się bliżej z |pominam sobie, a 
niemi zapoznaje. Na listy te nie odpowiedział. 

Przew. W akcie oskarżenia są wyjątki z 
broszur Fadiejewa, gdzie jest mowa o celach i| poczuć 
środkach partji panslawistycznej. 

Osk. Ładnie się to pisze, ale nie wypełnia. 
Słowiańskie komitety narobiły wiele hałasa — 
nie wiele się jednak robi. Gdy się zejda, gadają, 
potem jednak nie. Jest to rzecz zwykła. Podczas 
wojny tureckiej było więcej ruchu. Zbierano 
składki Ba lazarety, potem na dzwony do cerkwi 
bułgarskich, bo za czasów tureckich były one 
zabronione. Teraz jednak kończy się na mówkach. 
Przed mojem uwięzieniem wyczytałem nawet w 
jednej z polskich gazet tutejszych, że komitet 
petersburski rozwiązał się. Komitety słowiań- 
skie są w kilku główniejazych miastach Rosji. 

Przew. Według rosyjskiej Gazety Gatczuka 
komitet słowiański w Petersburgu, niedawno odbył 
swe posiedzenie, na którem przewodniczący mówił 
o celach panslawizmu. : 

Osk. Wierzę w pangermanizm, panslawizm 
jednak tylko w odległych bardzo czasach może 
grozić Austrji. Słowianie nie zgodzą się na jeden 
język. Jest 20 języków słowiańskich. Słowiańska 
natura dąży do rozpraszania się, a nie do zjedno- 


mógłbym 


ponieważ nieraz 


ia patrjotycznego niż prawosławni. 


Trzymaliśmy się swobody zdań. 
leży do celniejezych pisarzy, i umieszczał w o- 


tem napisał korespondencję do Slowa. 


już Hoiliczki odstępowały od myśli przejścia na 


obieeywałem żadnych pienię 
także zupełną nieprawdą, 
pisał podanie względem przejścia ich na prawo- 


czenia. Nie wierzę więc w teorje Pogodina i Fa- 3 i a 

e : : : ; ; sławie. Załuskiego, który w tym interesie do 

Eai Fears oy RY mnie przyszedł, odesłałem do ks. Malinow 
ji skiego. 


Oskarżony przyznaje dalej, że otrzymał da- 
wno już 300 zł. zapomogi od komitetu słowiań- 
skiego w Kijowie i wysłał mu książki polskie 1 
ruskie, o które komitet prosił go dla swej czytel- 
ni: nie widzi jednak w tem nic zdrożnego. Było 
to jeszcze w r. 1871. Od tego czasu w Żadne sto- 
sunki nie wchodził. Wspomina dalej jeszcze o 
owych 100 zł. otrzymanych z Chełmskiego na druk 
artykułu. Nie bardzo są tam zadowoleni, każdy 
by chętnie dziś wrócił. Powtarza dalej, że w spra- 
wie prześladowań, wywołanych w Rosji owym ar- 
tykułem jeździł do Rosji. Miał zresztą i tak za- 
miar tam pojechać. W Rosji był kilka razy. Pier- 
wszy raz w r. 1875. Pojechał wtedy do Kijowa 
zaproszony na Zjazd archeologiczny, przez preze- 
sa zjazdu hr. Uwarowa. Wybrał się tam z p. Ka- 
łużniackim z Czerniowiec. W roku zeszłym oskar- 
żony jeżdził w grudniu. Miał wolny bilet do Kra- 
kowa, pojechał a, na Warszawę. Tam zajechał 
do ks. Cybyka, który mu radził pomówić z arcy- 
biskupem Leontijem w sprawie owych prześlado- 
wań b. księży unickich w Chełmskiem. Ponieważ 
jednak arcybiskupa nie byłe w Warszawie, czy- 
niąc zadość życzeniu ks. Cybyka pojechał do Pe 
E Tam widział się z Mirosławem Dobrzań- 
skim. 

Przewodniczący zapytuje dalej o Słowo, na- 
stępnie zaś pyta, co było powodem wystąpienia 
Markowa z tego pisma. 

Oskarżony objaśnia, ża Markow był dłuższy 
czas ws»ółpracownikiem ŚSł-wa. Nie zawsze się 
jednak zgadzali. Jako młodszy i żywego tempera- 
mentu chciał niejednokrotnie ostrzej występować 
w różnych sprawach wewnętrznych galicyjskich, 
gdy azło o nadużycia przy wyborach, o różne zaj- 
$e'a z Żandarmami itp. Chciał przytem być nie- 
zależny, mieć własne pism». Od roku też 1581 
założył Proł'm pisany jaskrawiej niż Słowo. 

Przewodniczący pyta oskarżonego o stosunki 
z p. Adolfem Dobrzańskim, na co ten odpowiada, 
ża poznał go osobiście dopiero we Lwowie. Po- 
czątkowo zachodził Dobrzański do niego dwa do 
trzech razy na tydzień, wieczorem, idąc do kasy- 
na. Później rzadko. W rozmowie napominał o po- 
trzebie zjednoczenia ruskich sił dziennikarskich. 
Prolom by przestał wychodzić, oraz pismo, wy- 
chodzące w Kołomyi. Na projekt ten oskarżony 
nie zgodził się. Adolf Dobrzański podnosił też po- 
trzebę zjednoczenia się tutejszych partyj ruskich. 
Za inicjatywą pisma „Wieze“ podniosła tę sprawę 
Ruska Besida. Odbyło się parą zgromadzeń w tym 
celu, które jednak nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. Dobrzański proponował wtedy, dla po- 
godzenia się, przyjąć język cerkiewny, starosło- 
wiański, co oskarżony uważał za żart. 

Z Mirosławem Dobrzańskim poznał się oskar- 


do Rosji w grudniu z. r. była przedmiote 
bykiem , Budiłowiczem, Olgą Hrabar itp 
działem. Ja się wybrałem tylko do Żytomierza. 


Boga. Pozory mylą, podobnie jak wtedy, gdy 
przed dwoma laty wybito szyby 


sięgły: 
niędzy? Osk. Tak jest. Miałem jeszcze tylko 22 


10 rubli, i z jego polecenia zwróciłem te pienią- 
dze na ręce Olgi Hrabar. 

Przew. 
mi uczestniczącemi jest mowa o programie „Sło: 
wa“. Osk. Chyba tylko w tym duchu, że ten pro- 
gram im się nie podobał. Z Olgą Hrabar widzia- 


skarzenia przypisuje. 


zety, grają w karty, 
ko. Dobrzańskiego wybrano dlatego, bo jest star- 


ludzi do wyboru, po większej części młodzież. 
Na żądanie przawodniezącago duje oskarżony 
wyjaśnien a co do swojego majątku: 
czy i tańsze, więc wkrótea po ożenieniu się 
'|więcej niż przed 
tarnej ulicy rea'ność od dwóch współwłaścicieli 
za 3600 gld., które z oszezędaości ratami wypła 


pożyczył był kiika tysięcy gld., zacząłem tam bu 
dować dom piątrowy, i doprowadziwszy mury do 
vewnej wysokości, po 


nader ryzykowne, 


8000 gld. w gal. kasie oszczedności i z których 
spłaciłem bank. Na dalsze spłaty długów musia 
łem odprzedać stary dom i trzecia część ogrodu 
Pomimo dobrych w tej okolicy miasta czynszów 
(jestto na Grodeckiem, bliz.o dworca kolei) zde- 
cydowałem się sprzedać później realność nowa za 


DI we Lannio AS ZSEE Lea adnak; 17.000 gld., bo sie trafił kupiec dobry. otrzyma- |rywa posiedzenie. O wpół do 1 


czy było to zaraz po przybyciu jego z Rosji, czy 
dopiero pod jesień, gdy już wracał z przejażdżki 
po Austrji — nie bowiem o jego podróżach i za 
miarach w tym względzie nie wiedział i nie o 
tem z nim nie mówił. 

Oskarżony opowiada pod koniec szczegółowe 
sprawę zbarazką i przeczy jakoby brał czynny u- 
dział w tej sprawie. 

W sprawie przejścia Hniliczek na prawosła- 
wie i mniemanego w tem udziału swojego, prosi 
w ogóle o konfreniację ze Szpunderem i Zsłu 
kim. bo nie pamięta szczegółów. W Sł mie pisał 
w tym przedmiocie tylko polemiki z dziennikami 
polskiemi. Czy ks. Naumowicz lub jego syn dr. 
Mikołaj N., nadesłali mu jaki „artykuł o tem, 
nie pamięta, ale po przypomnieniu przez prze- 
w(dniezgcego, potwierdza, że w dzienniku swoim 
umieścił oświadczenie tegoż ostątniego względem 


łem od niego 9000 gld. gotówką, i kupiłem od 
pana Ławskiego kamienicę na Skarbkowskiej za 
23 000, spłacając cenę gotówką, jaka miałem i 
dopożyczając od różnych osób. Realność ta niesie 
mi 2000 gld. i tam jest także redakcja z admini 
stracją pomieszczona. 

Przew. Czy pan znałeś Iwana Sokołowa ? 
Osk. Znam go. Jesito profesor z Petersburga. 
Przybywszy z. r. do Lwowa, po poprzedniem za- 
pawieniu w Krakowie, prosił mnie, abym go za- 
poznał z tutejszymi uczonymi, com też uezynił. 
Poznałem go z prof. Szaraniewiczem i z ks. Pie- 
truszewiczem. Sokołow bywał także w bibljotekach 
tutejszych i robił studja. Poznajomił się również 
sam z innemi osobami, bywał w kawiarni wie- 
deńskiej — o polityce nie gadaliśmy ze sobą ni- 
gdy. Wyjechał nie wiem dokąd. Palmow przyhsł 
„powrotu do wiary ojców“ na łono kościoła |Później do Lwowa i stykał się, a podobno nawel 
wschodniego. Co tam jednak więcej było napisa- mieszkał z Sokołowem. Palmowa znałem mało, i 
no — nie wie. ag „SE daję, że z nim żadnych stosunków 

1 ia odroczono rozpr e miałem. 
do ka BOA Pia: PRZE Przewodniezący konstatuje, że Sokołow był we 
P i Lwowie od 23. października do 22. listopada, a 

Lwów 15. czerwca. (Posiedzenie poranne.| Palmow od 17. listopada do 29. grudnia 1881 r. 
P czątek o godz. */,9) Dalsze przesłuchanie pana Przyszła potem kwestja telegramu gratulacyj- 
Płoszezańskiego, który przedewszystkiem prostuje |nego 1 powitalnego wysłanego przez Płoszczań - 
akt oskarżenia w punkcie, który twierdzi, że po skiego na uroczystość odsłonięcia pomnika Pu- 
lityka panslawistyczna „Słowa“ datuje się od |Szkina w Moskwie, opiewa on: „I Ruś czerwona 
roku 1866. Wówczas nie byłem redaktorem |SZczyci się geniuszem russkiej ziemi, przynosząc 
„Słowa,* dopiero przystąpiłem w roku 1868 jako | skromny wieniec Puszkinowi. Dajemy świadectwo 
współpracownik i wiele zmieniać nie mogłem. duchowej łączności Galicjanów z wielkim russkim 
Przeciwnikiem Unji nie byłem, lecz owszem w narodem po prawdzie i historji. l À 
ostatnich czasach w szeregu artykułów atakowa- Prokurator konstatuje w wyrazie „russki“ 
łem prawosławie, choć nie mogłem tego czynić z| wszędzie podwójne ss. Płoszczański tłumaczy tę 
nienawiścią, bo zawsze fakt faktem, że większa dubeltowość tem, że do słowa „Ruś“ kończącego 
część Rusinów jest prawosławną. Występo wania się na 8, dołącza się affixum przyrostek ski, i 
te spowodowały prof. Maknszewa w Rosji do o-|ztąd powstaje podwójne ss. Na zarzut przewodni- 
trej polemiki ze mną. Uczyniłem to właśnie w |czącego, iż tym sposobem i przymiotnik „pruski 
skutek podróży moich do Rosji, gdziem się nie | musiałby być piany „dubeltowem an., odpowiada 
jolnemu złemuj bliżej przypatrzył. W spotkaniu Płoszczański, że oni istotnie słowo „pruski“ piszą 
tedy ze Szpunderem mogłem chyba tylko prze-| przez dwa 88. © i 
pinko niemu wystąpić, Słyszę, Że jakiś świedek Na zapytanie przewcdniezacego, €a to za ar- 


dł do mnie z oświadezeni”m, iż przecho | Rossję,* i być 
czy nie będzie | Polski,“ (List dołączony do tego artykułu nosi da- 

tę 11. lutego 1881.) Płoszezański oświadcza, że 
Pisywał on jartykuł ten był fantastyczny, napisany w formie 
atnie. Nie zawsze umieszczałem |rozmowy dwóch księży w wagonie. Jeden i drugi 
obawiałem się!nie mądrego tam nie mówił (wesołość), i dlatego 
du zbyt ostrej krytyki stosun- |go do dziennika nie przyjął, choć Naumowicz pi- 
ijnej przysyłał |sał mu, iż „nie pojmujesz donośności umieszcze- 
ale nie przy-|nia tego artykułu“ w teraźniejszym czasie. Ob- 
by one opiewały przychylnie dla |jaśnia dalej Płoszczański, że rękopism artykułu 
prawosławia, owszem wiem o jedynym artykule, w |znaleziony w redakcji o „kwestji Słowiańskiej”, a 
którym przedstawizł, że Rusini unici więcej ma'a |przytoczony także jako poszlaka w akcie oskarże- 


prawosławie, była mowa o tem, że ktoś — jakiś | może l 
redaktor — we Lwowie przyrzekał im dać 50|do niego pisze w formie uwag, do abonamentu 
rubli czy gld. za przejście pa prawosławie. Osk. | dołączanych ? 
Malinowicza nie widziałem nigdy, i nikomu nie |stów, dbając 
dzy na taki cel. Jest|rad dawanych nigdy 
jakobym Zbarażanom |leży, że cba te listy ks. Lewickiego datują się 


Przew. Zkądto pochodzi, że podróż pańska |nałogowa, która kogo tylko pozua, raczy fotogra- 
m kore- |fiami swojemi i odami. Więc i mnie ~ dodaje — 
spondencji pomiędzy różnemi osobami, jakoto €©y- zarzucała płodami poetycznemi swojego pióra, któ 
? Osk |rych jednak nawet nie czytałem. Mam ich całą 


Że pojadę do Petersburga, o tem sam nie wie- tekę (wesołość). 


z urojonego po- |noenych Wegier, a i 
wodu, właśnie gdym tu funkcjonował jako przy-|sz enia brody u księży uniekich przeciwko 


rzew. W Petersburgu nie stało panu pie- |nawiasem mówiąc — umarł w br.) 
rubli. Z taką kwotą bałem się puszczać z powro | pamięta, 


tem. Pożyczyłem tedy od Mirosława Dobrzańskiego |a ponieważ 


korespondencji pomiędzy osoba | pojąć. 


łem się pary razy i mówiłem „o pogodzie.“ Wy- | Rosji, i 
bór Dobrzańskiego Adolfa na prezesa kasyna nie|więc także od ks. Cybyka w Warszawie, którego 
wa bynajmniej tego znaczenia, jakie mu akt o-|Zna od dawna, bo od czasów jeszcze kawalerskich 
Kasyno nie jest instytucją |i u którego zna'duje się córka ks. Naumowicza. 
polityczną, ale tylko dla zabawy, czytają tam ga-|Od tegoż ostatniego nia miał Żadnych — na 

w bilar. Bywałem tam rzad- | mniejszych poleceń do Warszawy. 


szy człowiek i poważny, a my dużo nie mamy był we Lwowie roku zesz. wtedy, gdy jego ojciec 


Były lepsze | St noa wykazało, że przy 800 egzemplarzach na- 


10 laty kupiłem był na emen- | mniej więcej przy 9000—10,000 gld. 


citem. Później gdy nastała manja badowania we | odpowiada, j a ! 
Lwowis, za namową dyrektora Biłonsa, który mi| wiedział ze sprawozdań drukowanych. Teraz nie 


DZIENNIK POLSKI. 


nadosłany od księdza Naumo- 


„ciosem w samo serce Rzymu i 


nia, pochodzi od pewnego emigranta polskiego, 


Przew. Ale to się nie zgadza z artykułami, | który się mu ofiarował do pisania artykułów za 
Ltóre właśnie „Słowo pomieszczało od dawna. Osk. |wynadgrodzeniem. Powiedziałem mu: 
Tego tobie nie przypominam. Mogły być rozma- |pan co — zobaczymy”, a gdy napisał, przezna- 
ite artykuły i zdania, które się Ścierały, lecz ue |czyłom artykuł ten do zwrotu autorowi, który się 
ważało się zawsze tylko na prawo i przepisy. |po niego nie zgłosił. Przedstawiono dalej o:kar- 
Naumowiez na- |żonemu dwa Isty ks. Emiljana Lewickiego, zna- 


„Napisz 


lezione w kcszu redakcyjnym Słowa. Wychwalają 


statnich czasach artykuły w Sowie pod tytułem :|one prawosławie; prócz tego jet tam wymówka, 
„Nazad ku narodu“ w duchu zbliżenia się klas jże Słowo mało umieszcza artykułów o literaturze 
inteligentnych do włeścian, i te artykuły były |rosyjskiej, a gdyby się, więcej zajmowało dzieła- 
zaopatrzone jego podpisem. O przejściu Hniliczek |mi wychodzacemi w Rosji, osobliwie kośrielnej 
na prawosławie — zdaje mi się, że pisał także. |treści toby miało więcej abonentów. W drugim 
Prawda, że prosiłem go podobno nawet, aby o|liście, dodatkowo podaną jest rada, aby Słowo 


nie wspomineło o papieżu, bo to razi wielu Ru- 


Przew. Świadek Malinowicz zeznaje, że gdy |sinów. 


sposobem 
co ktoś 


jakim 
to, 


Oskarżony zapytuje 
być odpowiedzialnym za 


Zresztą nawet nie czytał tych li- 
więcej o prenumeratę (wesołość), a 
nie wykonywał. Dodać na- 


jeszcze z przed czterech i dwóch lat 

„Russką Sałdatkę,* alias „Zofję Leontjewę 
Lewicką,* wdowę po jenerale, mieszkajacą w War - 
Szawie, zna oskarżony jnż dawniej Jestto poetka 


Przewodniczący konstatuje dalej, że w aktach 


Budiłowicza znam z daleka, ale w Warszawie z | znajduje się list mieszczanina Załuskiego, pisa 
nim się nie widziałem. Podróż moja nie stoi w|ny do A, 
żadnym związku z mniemaną agitacją za przecho- |liczkowego „Nadziej 
dzeniem gminu na prawosławie. Przysięgam to na | pełniej niewinnej. _ : 
mi | pisanych przez jaki goś księdza ruskiego, z pół- 


w przedmiocie towarzystwa za- 
a“ w Zbarażu, treści najzn- 
Jest dalej 21 arku-zy listów. 


Słowa, 


poświęconych obronie no- 
kurendom biskupa Totha z Preszowa, (który na 


Płoszczański oświadcza, że nawet nie 
kiedy te artykuły nadeszły do redakcji, 
nie kwalifikowały się do dziennika, 
przeto odłożył je na bok. Jakim sposobem rze- 
czy takie dostały się do aktów sądowych, to trudno 


Indagacja dalsza ze strony wotantów i proku- 
ratora nie wykazała ni» ważniejszego, ani obciąża 
jącego dla inkulpata. Jadąc w grudniu z. r. do 
miał dość małe fundusze, zapożyczył się 


Skonstatowano także, iż Dobrzański Mirosław 


mieszkał jeszcze u ziecia Gierowskiego. 
Obliczenie kosztów i dochodów wydawnictwa 


kładu nie ma straty. Obie rubryki bilansują się 

Prokurator zapytuje, czy oskarżony zna skład 
komitetu słowiańskiego w Kijowie? — Oskarż 
że o dawniejszym składzie komitetu 


wie, czy komitet taki nawet istnieje. 
Po wyczerpaniu pytań przez przewodniczące- 


życzyłem nań od banku hi |g0, zapytują jeszcze oskarżonego prokurator i o- 
potecznego 5000, od Stauropigii 2000, i od mego |brońcy. Pytania te jednak i odpowiedzi na nie p. 
ojca starego około 900 gld. Wszystko to było Płoszczańskiego nie przynoszą nie nowego. Zazna- 
i dla tego skończywszy budowę czyć chyba należy, że zapytania obrońcy, dr. Iskrzy 
za poradą śp. Szymona Krawczykiewicza i przy |ckiego, były nader niefortunne i nietylko nie po- 
interwencji Śp. Barewicza, który się trudnił ta- |magały oskarżonemu, 
kiemi interesami —wyrobiłem sobie pożyczkę na |daje jeszcze pytanie przysięgły, p. Majer: Jak o- 


lecz wikłały go tylko. Za- 
skarżony rozumie swe twierdzenie, że unici ruscy 
w Galicji są bardziej patrjotyczni, niż prawosła- 
wni Rusini galicyjscy. O jaki patrjotyzm tn cho- 
dzi. — Osk. odpowiada, że o rusko-austrjacki.— 
Pan Płoszczański jest widocznie znużony długiem 
i nużącem przesłuchiwaniem. Przewodniczący prze- 
2 następuje półgo- | 
dzinna przerwa. 


Na kcńcu dzisiejszego posiedzenia przedłożył 
zastępca prokuratora p. Girtler dokładny spis| 
listów pieniężnych, które p. Benedykt Płoszez. 
otrzymał z Rosji i z Czerteża (poczta Mózó- 
Laborez) od p. Adolfa Dobrzańskiego. Spis obej- | 
muje listy od dnia 1. stycznia 1881 aż do czasów 
ostatnich i zawiera około 40 pozycyj nie licząc | 
w to listów z prowincyj. Zast. prokuratora przed- 
kłada spis dla udowodnienia, że zeznanie p. Pł. 
jakoby listów takich nigdy nie otrzymywał, było 
niezgodnem z prawdą. Obrońca p. Dnlęba po, 
przejrzen'u spisu wyraził ubolewanie, że prokura- , 
toria państwa dopiero teraz występnje z zarzutami, 
na które p. Płoszczański jest nieprzygotowany. 
Wnosi, aby eo do tego zarzutu przesłuchano p. 
Płoszezańskiego dopiero na jednem z przyszłych | 
posiedzeń. P. Girtler wyjaśnia, że wprawdzie 
zażądał snisu jeszcze 31. maja, lecz tenże nadszedł 
dopiero dziś i nosi datę 15. bm. Przewodn. 
pyta p. Płoszezańskiego, czy chce dziś odpo- 
wiedzieć. P. Płoszezański nie daje jeszcze! 
odpowiedzi, lecz przegląda rewersy. podczas gdy 
protokolant odczytuje spis listów. (Godz. 1.) Po- 
siedzenie trwa dalej. 


"KRONIKA. 


£mów 16. czerwca. 

Wiadomości osobiste. Książę Wiirtem- 
berski, wyjechał wczoraj ze Lwowa. — JE br., 
Fryderyk Beck, ©. k. feldmarszałek porucznik i 
szef generalnego sztabu, wyjechał w południe ze 
Lwowa na prowincję, — Wiceprezydent namiestni- 
ctwa Zaleski, wrócił do Lwowa. — Dyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika radca Sladkowski, 
wyjechał wczoraj do Wiednia. — Matejko, rozpo- 
czął pracę nad obrazem, który nosić będzie nazwę 
» Wernyhora“. — Ksiądz opat Nowakowski, wy 
,eżdża dla poratowania zdiowia do wód karls- 
badzkieh. 
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Pogrzeb ś. p. Stanisława Lukasa, odbę-|tenże podczas krótkiego pobytu w Staremmieście, 


dzie się dziś o godzinie 5. po południu z domu pod 
l. 9 przy ulicy Wałowej. 


Na pogrzebie przemawiać będzie dr Euzebjusz 


Czerkawski i jeden z kolegów zmarłego. 


O obecnym stanie liczebnym wychodźców ży- 


dowskich w Brodach otrzymuje „Gaz. Lwow.“ na- 
stępujące szczegóły: 
lwowskiego 
12.467. 
do 12. czerwca 1606. Razem tedy wynosiła liczba 
rosyjskich żydow 14.073. 
do Ameryki dwunastym transportem 106, trzynastym 
transportem 266, czternastym 246, piętnastym 255, 
szesnastym 266, 


Według konskrypcji komitetu 
było dnia 2. czerwca wychodźców 
Komitet brodzki skonskrybował od dnia 3. 


Z liczby tej wyprawiono 


repatryowano przez Radziwiłłów 
199, przez Podwołoczyska 27, przymusowo wydalono 


40. czyli razem wyprawiono za granicę 1405. Po- 


zostało tedy w Brodach z dniem 12. czerwca 
12.668 żydów rosyjskich. Że liczba wychodźców 
w porównaniu z rezultatem konskrypcji z dnia 2 
czerwca wzrosła, nie pochodzi z nowego ich napły 
wu z Rosji, ale tłumaczy się faktem, że w skutek 
najnowszych poleceń władzy przebywający już w 
różnych strunach kraju emigranci żydowscy zostali 
przewiezieni do Brodów. Wyprawianie wychodźców 
ze Lwowa odbywa się wcale szybko i z dobrym 
skutkiem —- obecnie jest ich w naszem mieście 
tylko około 400. 

Przeeiwko oddaniu klasztoru Dobro- 
milskiego OO. Jezuitom podpisali petycję księża 
dekanatu chodorowskiego na  soborczyku odbytym 
dnia 1. b. m. w Hordowiczach. Nie wiele to za 
szkodzi kurji rzymskiej, Ksiądz prowincjał Klemens 
Sarnicki, jak donosi dosłownie „Diło*, odjeżdża dziś 
z OO. Jezuitami do klasztoru Dobromilskiego, ażeby 
w asystencji komisarza rządowego oddać im w ad- 
ministrację tamtejszy klasztor bazyliański. Ksiądz 
Sarnicki był w niedzielę na audjencji u namiestnika, 
a w poniedziałek na bankiecie u OO. Jezuitów 
lwowskich. 

Egzemin dojrzałości odbywał się w gimna- 
zjum rzeszowskiem w czasie od 5. do 12. czerwca 
w obecności członka Rady szkolnej krajowej, pana 
Marcelego Studzińskiego. 

Do egzaminu zgłosiło się 40 uczniów publicz 
nych i 1 eksternista. 

Otrzymali światlectwo dojrzałości z odznacze 
niem uczniowie publiczni! 1. Wróbel Ignacy, 2. Szłapa 
Jakób, 3 -Lic Feliks, 4. Trzecieski Stefan, b. Przy- 
bysz Bronisław, 6. Lubaczewski Jan. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 1. Osowski 
Jakób, 2. Bielawski Wojciech, 3 Tokarski Stani- 
sław, 4. Biela Wojciech, 5. Majeranowski Feliks, 
7. Idziński Wiktor, 7. Keller Dawid, 8. Balicki 
Józef, 9. Krasiński Stanisław, 10. Szpilka Wojciech, 
11. Dańczak Władysław, 12. Kijas Bronisław, 
13. Serwacki Józef, 14. Wojdałowicz Stanisław, 
15 Wilk Tomasz, 16. Popiel Ignacy, 17 Nizioł 
Kazimierz, 18. Zawadzki Michał, 19. Heller Lu- 
dwik, 20. Luśniak Audrzej, 21. Gręboski Tomasz, 
29. Rutowski Klemens, 23. Sozański Tadeusz, 

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przed- 
miotu po ferjach 4 uczniom, 

Reprobowano na pół roku 3 uczni publicznych, 
na 1 rok 3; bez terminu 1 publ. i 1 eksternistę. 

Publiczny popis uczniów kKonserwatorjum 
galicy skiego Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
w dniach 26., 27. i 28 czerwca b. r. Bliższe 
szczegóły ogłoszone będą plakatami. 

Mianowania,  Namiestnictwo  zamianowało 
inżyniera Karola Biickera w Zaleszczykach ko- 
misarzem dla wypróbowania i nadzoru kotłów paro- 
wych dla powiatu Czortkowskiego i Husiatyńskiego. 

Namiestnictwo zamianowało komisarzami dla 
wypróbowania i nadzoru kotłów parowych: inży- 
niera Wiktora Korneckiego w Białej, dla powiatu 
bialskiego, wadowickiego i żywieckiego;  inży- 
niera Hipolita Zbyszewskiego w Tarnobrzegu, dla 
dla powiatu mieleckiego; inżyniera Adalberta 
Nunberga w Tarnowie, dla powiatu tarnowskiego; 
inżyniera przy namiestnictwie we Lwowie pana 
Henryka Kohla, dla miasta Lwowa, powiatu lwo- 
wskiego i Bóbrki; adjunkta budowniczego przy 
namiestnictwie we Lwowie Walerego Pichla, dla po- 
wiatu gródeckiego i jaworowskiego; adjunkta bu- 
downiczego Tomasza Adwentowskiego w Tarnopolu, 
dla powiatu skałackiego i zbarazkiego. 

Pisma warsza»skie pomieszczają dość ob- 
szerne telegramy o procesie lwowskim. 

Nadużycia broni. Dnia 12. bm., jak donosi 
Ç. Stan., p. Zagórski, rządca dóbr Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, przyjechawszy z Jezupola do Sta 
nisławowa, szedł wieczór około godziny 9. ulicą Sa- 
pieżyńską i prowadził psa myśliwskiego na sznurku. 
Przypadkiem sznurek zaplątał się o nogi przecho 
dzącego p. Homego, porucznika od konsystującego 
tu bataljonu pułku arc. Salvator, P. Zagórski schylił 
się, aby rozplątać sznurek, grzecznie przepraszając 
porucznika. Ten ostatni jednakże wyjął pałasz z po- 
chwy i uderzył p. Zagórskiego w głowę, zadając 
mu ranę dosyć znaczną. Zranionego odwieziono do 
lekarza powiatowego p. Z., który ranę zszył zaraz. 
Oficerowie garnizonowego bataljonu stanisł. dali od 
siebie satysfakcję p. Zag., posyłając do niego depu- 
taeję i wyrażając pisemnie ubolewanie, że zaszedł 
podobny wypadek. 

Sztab jeneralny, jak donosi Gł Stan, bę 
dzie przejeżdżał przez Stanisławów i zatrzyma się 
tam czas krótki, udając się na miejsce ćwiczeń wio 
sennych Termin przejazdu jest naznaczony na Czas 
między 9. a 25. czerwca,  Składać się on będzie 
z 3 jenerałów, 21 oficerów. 3 urzędników z inten 
dentury wojskowej z końmi i służbą, tudzież od 
działu kawalerji, składajęcego się z 21 oficerów i 
40 jeźdzców. 

Zegarek robiony na początku tego wieku, 
który idzie bez nakręcania 70 lat, jest do pozbycia 
za 90 złr. u zegarmistrza w Snkiennicach  Jestto 
kieszonkowy złoty zegarek niewielkiego rozmiaru, 


| nosi numer 5875 Peszka w Krakowie. 


Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji pol cjl 
z dnia 14. czerwca, Skradziono pani E. K. z pom. 
l. 45 ul. Zielona srebrny zegarek remontoir o 3 
kopertach wart. 30 złr., a pani Ch. A. zieloną 
suknię i czarny sukienny dolman wart. 30 złr. — 
Po 4 łyżki srebrne i 2 widelce znaczone Ht, Z. G. 
mu się zgłosić niewiadomy poszkodowany w policji. 


Kraków 14. czerwca. Przystęp do wielkiego 
ołtarza w kościele katedralnym na Zamku ma być, 
jak się dowiadujemy, z polecenia prezydenta miasta 


zamknięty, a to w skutek badania komisji, która 
orzekła, iż ołtarz grozi niebezpieczeństwem za- 
walenia. 


(X.) Staremiasto 13. czerwca. W tych dniach 
opuszcza nasze miasto p. Emil Komarnicki, 
dotychczasowy naczelnik tutejszego sądu powiatowe 
go, przenosząc się na nową posadę zastępcy proku- 
ratora państwa w Kołomyi. 


Z żalem przyjęliśmy: 
l wiadomość o przeniesieniu p, Komarniekiego, gdyż 


potrafił sobie zjednać szacunek i miłość ogólną. 

Halicz 13, czerwca. W sobotę dnia 10. bm. 
przybył do Halicza ks. biskup Seweryn Morawski, 
sufragan lwowski, celem wizytacji dekanatu stani- 
sławowskiego, przyjmowany przez tutejsze korpora 
cje kościelne i cywilne, Burmistrz, na czele aseBo 
rów, powitał dostojnego gościa chlebem i solą. Przy 
kolumnie Gołuchowskiego, obok mostu, licznie zgro- 
madzony lud tutejszy i z okolicy, z procesją i du- 
chowieństwem obydwu obrządków, z dziatwą szkol- 
ną, witał wśród salw moździerzowych i odgłosu 
dzwonów Księdza biskupa, którego wielce łagodna i 
ujmująca postać wszystkich bardzo zbudowała, Za- 
raz po przybyciu, chociaż podróżą strudzony, zajął 
się dostojny arcykapłan sprawami kościoła, bo po 
nieszporach udzielał już św. sakramentu bierzmo. 
wania, do którego nader licznie przystępowano. 
Potem przyjmował znakmitsze osoby przez księ- 
dza dziekana przedstawione. Nazajutrz, dnia 11go 
czerwca, odbyła siłę uroczystostość Bożego Ciała 
z czwartku odłożona, przy której ks. biskup sam 
celebrował ; pomiędzy przybyłymi widzieliśmy w na- 
rodowych strojach kilku okolicznych obywateli ; mar- 
szałka Rady powiatowej; ze strony rządu przybył 
starosta stanisławowski. W poniedziałek dnia 12go 
zwidził ks. biskup szkoły tutejsze, męską i żeń 
ską, gdzie w każdej klasie sam zadawał nczniom 
pytania, rozdawał uradowanej dziatwie pamiątki i 
podpisał się w księdze lustracyjnej, a na przemowę 
jednego z uczniów, tudzież na prośbę pp. nauczy- 
cieli o błogosławieństwo „dla pracy w duchu kato 
lickim i dla dobra drogiej ojczyzny“ wyraził ks. 
biskup swoje zadowolenie i zachęcał do trudu około 
„oświaty*. 

Po południu tegoż dnia odjechał w asystencji 
duchowieństwa, żegnany serdecznie przez mieszkań- 
có 


w. 
(A) Iwonicz 12. czerwca. Umiejętność dawno 
już należycie oceniła wartość leczniczą zdrojów iwo- 
niekich, zaliczając je, jako słonoszczawy alkalowe, 
jod i brom zawierające, w poczet najcelniejszych 
zdrojów tego rodzaju w Europie. Zdroje te były już 
znane w r. 1680 i licznie odwidzaue przez chorych 
z kraju i z sąsiednich Węgier, o czem wymownie 
świadczą dokumenta , przechowane w bibliotece Ja- 
giellońskiej i w archiwum kościelnem. W połowie 
jednak XVIII wiekn poszły w zapomnienie dla nia- 
wiadomych przyczyn, a odnalazł je dopiero w r. 1834 
ówczesny właściciel, Iwonicźą , hr. Karol Załuski, i 
brat jego, hr. Józef Załuski, jenerał b. wojsk polskich 
i członek Towarzystwa naukowego w Krakowie. Oni 
więc są właściwymi założycielami teraźniejszego za- 
kładu, który rozwijając się stopniowo, doszedł do o- 
becnej okazałości i sławy, tak pod względem warto- 
ści zdrojów, malowniezości położenia i znakomitości 
klimatu, jako też pod względem urządzeń dla wygo- 
dy i przyjemności, Pomijając już wspaniałą salę bą- 
lową, doborową orkiestrę kąpielową i inne tegu ro- 
dzaju przyjemności, zasługują na szczególną wzmian 
kę wodociągi, jakie tylko napotkać można w sto- 
licach. a5 

Zakład położony jest w miejscowości nader 
malowniczej. Wśród cienistego święrkowego bo- 
ru, nad górskim strumieniem, leży zakładowa kapli- 
ca, z której co rana srebrzysty dźwięk dzwonka, pły- 
nie po rosie, wzywając publiczność na mszę, Którą 
kapelan zakładu w czasie całego sezonu codziennie 
odprawia. Niepogoda nawet nie może stać na prze- 
szkodzie, ani odwidzaniu kaplicy, ani też przechadz- 
kom w czasie picia wody, wszystkie bowiem plaće i 
ścieżki zakładu wzorowo są utrzymane i wysypano 
drobnym żwirem, który umożliwia przejście.prawie 
suchą nogą. Jest też obok zdrojów dłngl kryty cho- 
dnik, służący do przechadzki w czasie słoty. Gdy 
pogoda sprzyja, a słońce dopieka, drużyna gości szn- 
ka cienia w okalających zakład rozległych iglicowych 
borach, gdzie wygodne ścieżki z przestankami i ła- 
weczkami dla wypoczynku, dozwalają w chłodzie -mi- 
lowych używać spacerów. W wędrówkach. tych po 
górach i borach nie samo tylko oko podziwiać może 
wspaniałą przyrodę; umysł znajdzie tam także obfi- 
ty dla siebie pokarm, Fiora bowiem tej okolicy pra- 
wdziwie alpejska , daje sposobność do obszernych i 
ciekawych badań, a niezwykłej piękności okazy, 
rodziny „storczyków“ wzbudzają podziw nawet li- 
dzi niefachowych, Przyroda nakreśliła tn także swą 
przeszłość prześlicznemi odciskami ryb i płazów w 
łupkowych skałach nad potokiem Lubatówką zwa- 
nym, dając geologowi obszerne pole do odszyfrowa- 
nia historji przedwiekowych wstrząśnień i przeobra- 
żeń wnętrza i powierzchni tej części ziemi. 

Jeżeli wspomnę w końcn, że zakład posiada 
przeszło 600 wygodnych pokoi, że są dobre cztery 
restauracje , cukiernia , apteka, sala do gimnastyki, 
strzelnica, teatr, czytelnia, urząd pocztowy i tele- 
graficzny, sklep, słowem wszystko co potrzeby życia 
może zaspokoić, to wyczerpałem ten pobieżny opis 
zakładu, który niezaprzeczenie do pierwszorzędnych 
w Galieji należy. 

W Myślenicach odbyło się dnia 10. b, m. 
po odprawieniu uroczystego nabożeństwa otwarcie 
powiatowej kasy oszczędności. 

Burza i grady  porobiły znaczne 
wielu okolicach Kongresówki. 

Wyprawa afrykańska p. Rogozińskiego, 
który bawi obecnie we Francji, doznała chwilowej 
zwłoki z powodu, że kilku Włochów, którzy się de- 
klarowali jako „uczeni specjaliści* okazali się ajen- 
tami pewnego domu handlowego w Neapolu, opatrzo- 
nymi w „specjalne“ instrukcje. Zostali wykluczeni, 
ubyło jednak w skutek tego 26.000 franków, które 
Włusi ci wnieść z sobą mieli. P. Rogoziński stara 
się tedy obecnie o uzupełnienie brakującej kwoty i 
skompletowanie personalu. Zewsząd jednak odbiera 
oznaki nznania, Nordenskjonld, znakomity szwedzki 
podróżnik, zaszezycił go własnoręcznym listem, król 
szwedzki Oskar, ofiarował na cele wyprawy pewną 
sumę pieniężną. Rząd portugalski, który ma swe 
kolonje w Afryce, przyrzekł za pośrednictwem pa- 
ryskiego swego ambasadora wszelką pomoc wyprawie, 
Widział się też p Rogoziński ze znanym badaczem 
Afryki, panem de Brazza, który powrócił świeżo u 
ziemi murzynów. Podróżnik ten w czasie swej osta- 
tniej wyprawy atrykańskiej, odkrył połączenie rzeki 
Kongo z Gabonem. Pan de Brazza udzielił roda- 
kowi naszemu wiele cennych wskazówek, Wyprawa 
za kilka tygodni ma wyruszyć w drogę. 

Wysłannik cara. Petersburski korespondent 
starej Presse donosi w ostatnim numerze tego dzien- 
nika o następującem zdarzeniu, jaka wielce charak- 
terystycznem pod względem sposobu, w jaki nihili- 
ści prowadzą propagandę pomiędzy ludem wiejskim, 
Przed 14 dniami — opowiada on — pojawił się w do- 
brach hr. Bobrinskiego, w gubernji Tulskiej, w towa- 
rzystwie ucznia szkoły realnej jakiś jenerał w peł- 
nym uniformie. We wsi odbywała się właśnie „schcd 
ka“ włościan , którym jenerał oświadczył , że przy- 
ayła go do nich car z oznajmieniem , iż jest życze: 
niem jego, ażeby rozdzielili pomiędzy sitbie całą po- 
sladłość dworską. Niech najsampzód up, las wyrya 
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tychmiast do dworu. Szukano jenerała w wielu miej: 
Mach nadaremnie i dopiero w Moskwie, jak utrzy- 
Muja, miano wnim schwytać jakiegoś od dawna już 
Poszukiwanego przewódcę nihilistów. 

Wyprawa naukową, Zapowiedziana wyprawa 
naukowa do Nowej Zemli, opuściła jaź w tych dniach 
| Petersburg. Podróżnicy udali się na statku parowym 

»Ozyżow* do Archangielska. Wyprawa ta przedsię- 
„Nziętą została, jak wiadomo, w skutek inicjatywy i 

osztem towarzystwa geograficznego i ministerstwa 
Marynarki, W Archangielskn zjadą się wszyscy ozłon- 
Kowie wyprawy i ztąd udadzą się wespół do Nowej 
Ziemli, gdzie przybyć mają w końcu czerwca. Tam 
Tozpoczęte zostaną bezzwłocznie przygotowania do 
*przezjmowania , po urządzenin których, podróżnicy 
zajmą się właściwym celem wyprawy. Według pro- 
gramu, mają oni przepędzić na Nowej Zemli półto- 
TA roku. 

Popłech. Wskutek popłochu powstałego na 

ki „gore!* w domn Siergiejewskiego monastyru 
W Moskwie, jak donosi ‘Golos, sześć osób zostało 
zaduszonych, wieika zaś ilość poniosła rany i ka 
lęctwa. 

Telefony. Nowojorska kompania międzynaro- 

wa komnnikacyj telefonicznych Bella, zawarła 

£ rządem rosyjskim umowę na lat 20. Wedlug 
brzmienia tej umowy, towarzystwo posiada wyłączne 
Prawo na eksploatację telefoniczną w państwie w 
tego okresu czasu, Na początek towarzystwo 
urządza telefony w Petersburgu, Moskwie, Warsza 
wie, Rydze i Odesie. Towarzystwo zobowiązało się 
własnym kosztem wznieść wszystkie potrzebne bu- 
dowle i urządzić środki komunikacyjne. Po upływie 
tego terminu cały ten inwentarz przechodzi bezpła- 
tnie na własność rządu. W Petersburgn towarzy- 
stwo nrządziło już dość gęstą sieć telefonów, której 
długość wynosi ogółem 500 wiorst. Roboty nad 
Pryeprowadzeniem nowych linij, oraz drutów podwo 
ch przez Newę, w tych dniach rozpoczęte zostały. 
„=== <A | 
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eatr letni. Dziś we czwartek dnia 15, 
czerwća: „Książątko*, komiczna opera w trzech 
aktach z francuskiego pp. Meilhac i Halevy, muzyka 
Lecocą a 
|  * Jntro w piątek dnia 16. czerwca po raz pier- 
wszy: „Odetta“, dramat w 4 aktach Wiktora Sar- 
dou, przekład Celiny D... 

„Doniesienia Warszawskie‘, pismo anon- 
sowe, ma sie przekształcić w pismo poranne. 

Dzieła Jana Kochanowskiego. „I opatrzy 
to dawno syn pieknej Latony, Że moich kości popiół 
nie będzie wzgardzony.* — Tak pisał Jan Czarno- 
leski i nie zawiódł się, bo potomne czasy uczciły, 
Gztzą i czcić będą pamięć „cudotwórcy jezyka“, a 
imię Jana. Kochanowskiego jest tak  popularnem 
dzisiaj, jak może nie było wówczas, kiedy tworzył 
mióśmiertelne pieśni, płakał nad śmiercią Orszulki 
1 pisał te „wdzięczne* fraszki dobrym przyjaciołom 
gwoli“. 

Za parę lat obchodzić będzie cały naród trzech- 
setną rocznicę śmierci wielkiego poety. Pojawi się 
wówczas poprawne pamiątkowe wydanie w czterech 
wielkich tomach in quarto. Tymczasem jakby zapo- 
wiedź jubilenszu wychodzi tanie popularne wydanie 
dzieł poety nakładem pana K. Bzrtoszewicza w 

kowie 

Tom pierwszy już nam nadesłane. Mieści on 
Wszystkie pieśni, Muzę, Satyrę, Treny, Fenomena, 
Monomachję Parysową z Menelausem i odprawę po- 
słów greckich. Takich tomów wyjdzie jeszcze trzy 
w ptzeciągu 2 miesięcy, a wszystkie kosztują w 
prenumeracie 2 złr 40 cnt. 

Każde wydanie pomieszczało niby wszystkie 
utwory Kochanowskiego, niektórych nawet tytuł był 
» Wszystkie dzieła*, a mimo to każde pozwalało 
sobie mnsnwać pojedyńcze utwory, a o łacińskich 
utwo' ach Jana nawet słyszeć nie chciało. P. Bar- 

szewięz pierwszy na serjo pojął wyraz wszyst- 
ie i da nam komplet dzieł czarnoleskiego spie- 
waka. Že zaś komplet ten będzie wydany kryty- 
cznie i poprawnie, o tem przekonywa nas tom pier- 
Wszy, owoc £iimiemnej pracy wydawcy. Nie est to 
przedruk tandetny. ale poważna edycja, prostnjąca 
błędy dawnych wydań, objaśniana przypiskami i 
uwagami. 

Wydawca dołączy w 4. tomie życiorys Kocha- 
nowskiego i portret. 

Prenumeratę ieszcze przez czas krótki przyj- 
mue wydawca W Krakowie, zaś we Lwowie księ- 
garnia Seyfartha i Czajkowskiego. 

P. Aleksander Nowolecki, który na wyda- 
wnictwach pożytecznych stracił cały majątek i wzrok 
nawet, ogłasza obecnie prospekt i prenumeratę na 
dwa bardzo piękne dziełka, a mianowicie: „Dzieje 
Polski w obrazkach', które już wyszły z drnku, i 
„Ilustrowanego Skarbczyka Polski*, czyli Historję 
Polską w 3 ciem wydaniu. 

"Dzieje Polski w obrazkach* składają się z 
dwóch części. Pierwsza czeęść wierszem i prozą dla 
dzieci napisana przez Teofila Nowosielskiego i Mar ę 
Ilnicką, ozdobiona jest licznemi drzeworytami w 
tekscie i dziewięcioma ozdobnemi obrazkami rysun 
ku pp. Fałata, Gersona, Kossaka, Krzesza, Pllatte- 
go itd. Ozęść druga tej książeczki, zawierająca 
„Historję Polską ', treściwie napisaną przez Teofila 
Nowosielskiego, ozdobioną jest dwunastoma portre- 
tami znakomitszych królów polskich. . 

Drugie dziełko „Ilustrowany Skarbczyk“ obej 
mować będzie obszerniej opracowane dzieje Polski, 
a nadto każde panowanie skreślone wierszem porzez 
znaną poetkę p. Marją Inicką. Ozdobiona jest W 
tekscie portretami wszystkich królów polskich i kil- 
kudziesięcioma rysunkami ważniejszych wypadków 
dziejowych. 

Wszelkie korespondencje i listy z pieniędzmi 
uprasza się adresować: „Wydawnictwo Czytelni Lado- 
wej, Kraków, uliea Szewska I, 17.“ 

Redakcja „Kraju“ wydała następującą ode” 
kwo: „Z dniem 13. lipoa br. na mocy udzielonej 
przez władzę wyższą koncesji, rozpoczynamy w Pe- 
tersburgu wydawnictwo tygodnika polityczno-społe- 
canego p. t. Kraj. Jesteśmy w tem szczęśliwem po- 
łożeniu, że „prawa bytu* wydawnictwa naszego do- 
wodzić nie potrzebnjemy. Stajemy w prasie polskiej 
na niezajętym dotąd posterunku, którego potrzebę i 
ważność od dawna zroznmiano i dostatecznie ocenio- 
no. Okoliczność ta uwalnia nas zarazem od rozsze- 
teania się nad programem pisma i od wyliczania 
przyszłych współpracowników. Ograniczymy się tylko 
na kilku uwagach. W przekonaniu, że podział pracy 
w literaturze perjodycznej jest równie ważnym i po- 
żytecznym, jak w każdej innej gałęzi pracy, że dalej 
w dziennikarstwie polakiem nauka, literatura i sztu- 
ka posiadają dostateezną ilość specjalnych organów, 
postaramy się pismo nasze uczynić przedewszystkiem 
organem polityczno-społecznym , unikając kwestyj 0» 
erwanych sarówno w nauce jak i polityce. Zgodnie 


m |. iia 


8 przekonają się, że im się nie złego sa to nie z wyjątkowem stanow iskiem , jakie jirmo pejskic w 
e. Na takie „dictum“ ucieszyli się oczywiście , Perersburgu zająć powinno, Kraj będzie się starał, przyłączył się do wywodów swego kolegi, i także | 
Ościanie. Wśród zgromadzenia znajdował 8ię także być wiernym sprawozdawcą wszystkich kieruuków i|bardzo dobrze bronił swego klienta, a obaj obrońcy 

karz, który podejrzywając jenerała, dał znać na- objawów naszego ruchu społecznego. Życie państwo- |zażądali zniesienia wyroku sądu stanisławowskiego i 


DZIENNIK POLSKI. 


Dr Wolski w swojej obronie całkiem słusznie 


| 70 społeczne i literackie Rosji, którego gruntowne, |rozpisania nowej rozprawy, po ukończonym procesie 


|cznym obowiązkiem, stanowić będzie jedną z najwa- 
| niejszych rubryk pisma. Korzystając z tego, że 
Kraj wychodzić będzie w ogniskn ruchu państwowe- 
go, postaramy się donosić naszym czytelnikom o prze- 
biegu wszystkich ważniejszych spraw, w Petersburgu 
projektowanych | roztrząsanych. Kończąc tę krótką 
i zapowiedź wydawnictwa Kraju, zwracamy się do 
| przyszłych jego czytelników z prośbą o poparcie u- 
siłowań naszych w tem trudnem i odpowiedzialnem 
przedsięwzięciu, przez nadsyłanie nam swoich rad, 
uwag, wiadomości i korespondencyj, tym bowiem spo- 
'sobem zawiązać się może między redakcją Kraju i 
'jego czytelnikami węzeł wzajemnej ufności, tej naj- 
ważniejszej podstawy moralnego powodzenia pisma. 

Kraj wychodzić będzie tygodniowo w sobotę wie- 
jczorem, W formacie „in folio“ (12 stronie) i składać 
się będzie z następnjących działów: 1) Wiadomości 
urzędowe; 2) Artykuły wstępne (polityczne, społeczne 
i ekonomiczne); 3) Przegląd polityczny; 4) Kronika 
petersburska : 5) Kronika wewnętrzna (wiadomości 
z cesarstwa i królestwa, oraz przegląd prasy polskiej 
i rosyjskiej); 6) Ziemie słowiańskie (kronika ze Liwo- 
wa. Krakowa, Poznania , Pragi czeskiej, Zagrzebia, 
Belgradu, Bofji itd.); 7) Korespondencje wewnętrzne 
i sagraniczne; 8) Kronika sądowa; 9) Kronika eko- 
nomiczna; 10) Fejleton; 11) Dział literacki i kryty- 
ka; 12) Ogłoszenia. Pod odezwą tą podpisany jest 
jako redaktor i wydawca p. Erazm Piltz. 


Ruch stowarzyszeń. 


Nadz» yczasjne walne zgromadzenie człon- 
ków I. Związkowej drukarni we Lwowie, odbędzie 
się dnia 18. b m. (w niedzielę) o godzinie 10. przed 
południem w lokalu drukarni (Hotel Ziorża), Na po- 
rządku dziennym: 1. Powzięcie ostatecznej uchwały 
co do przydłużenia trwania Towarzystwa na dalsze 
l dziesięciolecie, t. j. do końca czerwca 1893 roku 
2. Wybór dyrekcji na nowy okres Z powodu, że 
zgromadzenie to odbędzie się wobec e. k. notarjusza 
i że do uchwały ad 1) potrzebną jest obetność */, 
wszystkich należących do Towarzystwa członków ($. 
61 statutu) Rada Zawiadowcza uprasza usilnie 
wszystkich członków o przybycie na to zgromadze- 
' nie, zwłaszcza, że każdy członek winien jest złożyć 
na rok przed ukończeniem okresu trwania Towarzy 
stwa ($ 78 statutu) oświadczenie co do dalszego 
należenia do tegoż. 


Towarzystwo dla ochrony interesów 
kupieckich zawiązuje się we Lwowie z inicjatywy 
kilkn najznakomitszych firm tutejszych. Do składu 
komitetu tymczasowego należą pp. J. A. Baczewski, 
, Emil Breuer, Salamon Buber, G. A. Christian, Albert 
Gans, Edward Gebhardt, August Schellenberg 1 
| Arnold Werner. Dnia 20. b. m. o godzinie 7. wie: 
ozor odbędzie się w małej sali ratuszowej zgroma- 
dzenie kupców, w celu uchwalenia wypracowanego 
przez komitet statutu. 

Celem stowarzyszenia jest według $. 1. pro- 
jektu statutu : 

a) podać członkom możność ściągania wierzy- 
telności swoich bez niepotrzebnych kosztów w sposób 
| praktyczny, chronić ich od zawiązywania niepewnych 
stosunków przez wzajemne udzielanie sobie poufnych 
wyjaśnień i dla ochronienia członków od strat, ob- 
znajamiać ich o wypłacalności biorących kredyt; 

b) w razie zachodzącej lub grożącej niewypła- 
calności dłużnika strzedz w wspólnem porozumieniu 
wierzytelność członków dotkniętych niewypłacalnością 
dłużnika i wspólnemi siłami zapobiegać, ażeby wie- 
rzytelności członków przez nierzetelnych lub, lekko 
myślnych dłużników, wymyślaniem długów lnb zata- 
eniem majątku nie były uszczuplone, wreszcie do 
prowadzać do jak najkorzystniejszych dla członków 
ugód. 

Stowarzyszenie takie już dawno pożądanem 
było na naszym targu galicyjskim. To też, jak się do- 
wiadaujemy, wiadomość o zawiązaniu tego stowarzy- 
szenia przyjętą została bardzo przychylnie przez tu- 
tejszy świat handlowy. 


1 


IZBY SĄDOWEJ. 


(M. B.) Wiedeń 13. czerwca. (Galicyjskie 
sprawy aśenterunkowe przed najwyższym trybunatem ). 

Od r. 1876 do r. 1879 doszło do wiadomości 
galicyjskich wyższych władz, iż w Tłumacau istnie- 
je Towarzystwo, na którego czele stoi Jossel Streit 
ze swoimi pomocnikami Abrahamem Feuerem i Faj- 
wlem Huberem, którzy przed asenterunkiem od ro 
dzicow popisowych, bez różnicy czy są zdatni, czy 
kaleki, b.orą pieniądze, rzekomo w tym celu, aby 
lekarza powiatowego dr. Krzemińskiego, jako członka 
komisji asenterunkowej pi zekupić. 

Dopiero w roku 1880 doszły jednak fakta te 
do wiadomości władz. Sąd obwodowy w Stanisławo 
wie postawił dnia 14, grudnia 1880, wymienionych 
trzech izraelitów za zbrodnię oszustwa w stan o- 
skarzenia. Przy ostatecznej rozprawie jednak, która 
toczyła się w czerwcu r. 1881 przed stanisławo 
wskim trybunałem, prokur atorja widziała się zmu- 
Bzoną cofnąć oskarżenie przeciw Streitowi, Feuero- 
wi i Huberowi, gdyż wynik rozprawy nie wyjaśnił, 
czyli w istocie lekarz powiatowy od Streita nie po- 
bierał pieniędzy, wskutek czego wszyscy obżałowani 
zostali skazani tylko za zbrodnię namowy urzędnika 
do nadużycia władzy urzędowej według $. 105. k.k. 
jak następuje: Jossel Streit jako główny czynnik 
na 5, Abraham Feuer na 4, a Feiwel Huber na 3 
miesiące ciężkiego więzienia z jednorazowym postem 
x każdym tygodniu. Oprócz tego winni są skazani 
oddać pieniądze na rzecz funduszn nbogich w Tłu 
maczu. 

Sąd karny w Stanisławowie Wytoczył zaś sledz- 
two o oszustwo i nadużycie władzy urzędowej, prze- 
ciw wymienionemu lekarzowi, lecz sprawa ta, mimo 
upłynięciu roku nie jest jeszcze ukończoną, 

Przeciw wyrokowi sądu stanisławowskiego wnie- 
śli skazani zażalenie nieważności, a wczoraj toczyła 
się w tej sprawie rozprawa Li" najwyższym try- 
bunałem, której przewodniczy: radca dworu, bar. Wid- 
mann; jeneralnego „prokuratora zastępował Tadca kra- 
jowy P. Szymonowicz. Oskarżonych Streita i Feuera 
bronił dr Herman Rosenberg , trzeciego skazanego 
zaś dr. Ludwik Wolski, Dr Rosenberg uzasadniał 
swą obronę W myśl $ 281 L 8 i sąd stanisławowski 
cofnąwszy swe pierwsze oskarżenie o oszustwo, po- 
winien był nową rozpisu« rozprawę, a nie przy je- 
dnej i tej samej rozprawie oskarżonych uznać win- 
nymi innej zbrodni; winni Skazani zostali, zanim 
współwinny (lekarz powiatowy) do odpowiedzialności 
został pociągnięty. Zresztą obrońca „odwołał się na 
|$ 62 ustawy wojskowej, gdzie wyraźnie tylko woj- 


systematyczne i bezstronne badanie stało się polity- | przeciw lekarzowi powiatowemu. 


Ziastępca prokuratora jeneralnego wystąpił po- 
czątkowo przeciw wywodom obrońców, skłonił się a- 
toli nakoniec, aby towarzyszów głównego oskarżone- 
go, tj. Feuera i Hubera, w myśl obrony skazać tyl- 
ko według $ 9 k. k., za nakłanianie urzędnika do 
nadużycia władzy urzędowej. 

Po zaciętej replice i duplice wydał najwyższy 
trybunał następujący wyrok: 

Odrzuca się w ogóle wniesioną nieważność prze- 
ciw wyrokowi sądu obwodowego w Stanisławowie i 
potwierdza się ten wyrok w całości. Tylko co do 
dwóch pomocników głównego sprawcy, Josela Streita, 
sąd skłania się do wniosku jeneralnego prokuratora, 
i skazuje na mocy $ 9 k. k. £ 1. 5 ustawy dla roz- 
praw kasacyjnych , Abrahama Feuera i Feiwla Hu- 
bera za nakłanianie urzędnika do nadużycia władzy 
urzędowej, pierwszego na 3, drugiego na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia, 

Przy rozprawie był także obecnym znany ze 
stanisławowskiego procesu asenterunkowego, Kar- 
melin. 


Ogloszenia urzędowe „Głaz. Lw.* Licytacje: 
W dniu 27. czerwca b r. odbędzie się w starostwie w 
Krakowie licytacja w celu dustawy szutrn na gościńca 
rządowe w krakowskim okręgu budowniczym na lata 
1883, 1884 i 1885. — W dniu 30, czerwca b. r. cdbędzie 
się w starostwie w Stanisławowie licytacja, w celu za- 
bezp'eczenia dostawy materjału kamiennego do utrzyma- 
nia gościńców w stanisławowskim okręgu. 

Upadłości. Sąd obwodowy w Kołomyi ogłasza 
konkurs do majątku Srula Schreiera, kramarza w Koło 
myi, Sąd obwodowy w Stanisławowie ogłasza konkurs 
do majątku Estery Kl-iuer, kramarki w Tyśmienicy. 

Kunkursa Posada radcy racbunkowego przy ra 
miestnictwie we Lwoxie, w VI!I. klasie raogi. Podania 
wnosić do 4 tygodni — Posada nauczyciela przy 4-kla 
sowej szkole w Nisku, z płacą roczną 450 złr. Podania 
wno ić do rady szkolnej w Kolbuszowej najdalej dc 15. 
lipca b. r — Posada zarządcy pocztowego w Stanisla- 
wowie [X, klasie rangi, za kaucją w kwocie rocznej eta- 
towej płacy, Posada ekspedjeuta pocztowego w Krecho- 
wie, powiat Żółkiew, płaca roczna 400 złr. Podania wno- 
sié do dyrekcji poczt we Lwowie najdalej do trzech ty- 
godni. — Pusady nauczycieli w okręgu pilzoeńskim: w 
Jastrzębee, Róży, Wiewiórce z płacą roczną 300 złr — 
W powiecie ropczyckim przy a»kols w Dębcy, z płacą 
roczną 450 złr. Posada młodszego nauczyciela z p'acą 
270 złr. — Przy szkole w Sętziszow j posada starszego 
uauczyciela z płacą roczną 4-0 złr, ułodszego 2 0 złr.; 
w Staszęcinie z płacą roczną 300 złr. — w Onice z płacą 
roczną 3U0 złr. — w Brzeźnicy i Gliuniku z płacą 25 
złr. Podania wnosić do rady szkolnej w Pilźnie najdalej 
do końca lipca b. r. — Posada ekspedjenta pocztowego 
w Magierowie. — Posady nauczycielskie w powiecie gor- 
lickim: w Bieczu z płacą roczną 450 złr. — w Ilańczc= 
wy, w Lipnikach w Małostowie, w Ropicy polskiej, w 
Rz penniku biskupim, w Rzepie"niku strzyżowskim, w 
Staszkówce, w Turzy z nłacą 300 złr. — W Czarn-m, 
w Krzywy, w £osiu, w Męcinie wielkiej, w Nowicy, w 
Ropicy, w Rzepienniku, w Szałowy, w Wołowcu z płacą 
250 złr. — W powiecie grybowskim: W Grybowie z pła- 
cą 300 złr. — w Bogu*zy, w Brunarach , w Jastrzębi, w 
Kądowy, w Ostruszy. w Paszkowy z płacą 300 złr. — 
w Horyncc, w Gródkhn, w Krnazlowy. w Swietaicy z pła- 
cą 250 złr. Podania wnosić du rady szkolnej w Gorlicach 
do dnia 16. lipea b. r. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


„Kotwica' (Der Anker). Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie i renty w Wiedniu. 
(Binro jeneralnej reprezentacji we Lwo- 
wie n p. Augusta Schellenbe'ga nmliea Het- 
mańsku l. 13). 

Wydział nadzorczy i najwięcej interesowani człon- 
kowie powzigli do wiadomości sprawozdanie dyrekcji 
„Kotwicy co do obrotu majątkiem asocjacji (dział upo- 
sażeń) z roku :882, zezwslając zarazem na podział zna- 
chodzącego się majątku 2,347.143 złr 77 cet., który na 
siąpi cd 1. czerwca do rąk uprawnionych do poboru 
członków. Wynik podziału przenosi takiż ram wynik u- 
bezpieczenia pewnego kapitału o 25 do 26 procent 
Uzyskany wzrost ułożonych wkładek odpowiada w prze- 
cięciu oprocentowaniu 7 , proe. i pro eatu odsetek. 

Oprócz tego wypłacony zostanie pewi n dział aso- 
Cjacji monetą złotą który takiż sam korzystny osiągnął 
wynik. 


Zapadłe do wypłaty w roku bieżącym ubezpieczeni- ; 


na życie z udziałem w zysku, w;k zuje zysk 41*/ą pro 
tak dalece, że za każde 1000 złr. ubezpieczonego kaj: 
talu wypłacone zostaną 1415 złr. 

Galicyjska kolej transwersalna. Ukończone już 
wreszcie zostało zbadanie re:pisanych przez dyrekcję bu 
dowy kolei ofert budowy galicyjskiej kolei transweroal 
nej i cały ten akt przedłożony zo.tsł do sygnowenia 
ministrowi handlu W kulku zaś dnisch nastąpić powin- 
ua publikacja jego. Rozchodzi się tu mianowicie o po- 
wierzenie budowy linji Żywiec-Nowy Sącz, Grybów Za- 
górze i Stanisławów Husiatyn. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 15. czerwca. 

Polit. Corr. douosi, że ankieta, dla reformy 
gimnazjów ustanowiona, podała na posiedzeniu 
dnia 27. kwietnia jako główną przyczynę wadli- 
wości nauki gimnazjalnej, zanadto wielką liczbę i 
nadto częste zmiany personalu nauczycielskiego w 
gimnazjum niższem. Postawiono wreszcia iako 
regułę, ażeby nauczyciel, wykładający w 1 kla 
sie” łacinę i język ojczy:ty, prowadził uczniów 
swoich w tych przedmiotach aż do 4 klasy. 

Juk donoszą z Wiednia, z wielkim pospiechem 
zbliżają się ku końcowi rokowania dotyczących 
ministerstw w sprawie uregulowania stosunków 
służbowych inżynierów cywilnych, ze względu na 
ich użycie przy budowlach publicznych, i zdaje 
się, że sprawa ta jeszcze w tym roku stanowczo 
zostanie załatwioną. | 

Większość styryjskiego Sejmu wybrała stoso- 
wnie do żądania Słoweńców po jednym z nich do 
komisyj : fiuansowej, szkolnej, petycyjnej i gminnej. 

Według doniesienia Polit. Carr. cdbyło się 
d. 10. tm. w Trawniku losowanie przy ożywionym 
udziale wszystkich wyznań. Ochotników stawiło 
się 65, z których 18 asenterowano. Z zachowa- 
niem również wzorowego porządku odbył się ten 
pro eder także w Kostajnicy bośniackiej. Wielu 
odeszło z niezadowoleniem, że nie zostali wylo- 
sowani | 

P. lit, Corr. donosi z Petersburga, że wkrótce 
zajść mają wielkie zmiany w rosyjskim personalu 
dyplomatycznym. 

Dnia 12. bm. wziął rząd turecki pod rozwa- 
gę projekt Cazaleta, dotyczący immigracji Żydów 
do Turcji i oświadczył się za pozwoleniem osie- 
dlania się Żydów w Mezopotamii i wilajetach 
Adany i Alepo, gdzie im nadane będą grunta. 


|skowy komendant, jako prezes komisji asenterunko- | Żydowskie komitety, niemiecki, francuski i angiel- 


|wej, ma głos decydujący. 


ski są z tego bardzo zadowolone. 


| woli 


Dzienniki angielskie cgłaszają list H obar ta 
paszy, :w którym tenże wzywa Anglję, ażeby się 
interesowała własnemi tylko sprawami i wspierała 
uczciwie sułtana, inaczej możliwą jest w Egipcie 
rewolucja, która może sięgnąć aż do Bagdadu i 
wyrządzić Anglikom nieobliczone szkody. 

,. Na zapytanie jeneralnych konsulów, na kim 
cięży odpowiedzialność za bezpieczeństwo Euro- 
pejczyków , odpowiedzieć miał Derwisz pasza wy- 
mijająco; natomiast kedyw przyrzekł poczynić kro- 
ki do zabezpieczenia ich życia i mienia. Biuro 
Reutera, za którem powtarzamy tę wiadomość, do- 
nosi wreszcie, że konsulowie wydali proklamację, 
wzywającą Europejczyków do spokojnego zacho- 
wania się. 

Według doniesień z Aten, dał Trikupis za- 
pewnienie Izbie, że tak wojenna marynarka, 
jakoteż i armja, są zupełnie gotowe do udzielenia 
pomocy Grekom w Egipcie, zaraz na pierwsze za- 
wołanie greckiego konsula w Aleksandrji. 

W podobnem pogotowiu znajduje się ze 
de austrjąckiej także kilka statków wojen- 
nych. 

Onegdaj wręczył ambasador hiszpański 
Grevyemu order złotego runa.—- Francuskiej 
radzie ministrów doniesiono, że minister spra- 
wiedliwości Humbert, cofnął podanie o dymisję, a 
podczas czterotygodniowego urlopu zastępować go 
będzie podsekretarz stanu i szef gabinetu. 

Freycinet przedłożył depesze, dotyczace Egi- 
ptu, z których się okazuje, że pomiędzy Europej- 
czykami panuje tam ogromna panika. Wielka li- 
czba schroniła się już nu okręta francuskie i an 
gielskie, W skutek zapewnień Arabiego paszy, 
kedyw miał zamiar poręczyć bezpieczeństwo, cze- 
go jedrak nie uczynił. Dalej oświadczył Freyci 
net, że Francja i Anglja starają się o jak 
najrychlejsze zebranie się konferencji. Nowe 
zaburzenia w  Aleksandrji lub w Kairze 


zastaną mocarstwa zachodnie w zupełnej zgodzie 
Już dziś mają admirałowie rozkazy na tę ewen- 
tualność. Oświadczył dalej gotowość przedłożenia 
za kilka dni dowodów, że polityka Gambetty pro- 
wadziłaby wprost do wojny, której sobie Francja 
nie życzy. Doniesienie, jakoby powodem do rzu: 
cenia się na Europejczyków było zabicie jakiegoś 
Araba przez Maltańczyka, potwierdził Freycinet. 
Wreszcie okazał się skłonnym do przyjęcia inter- 
wencji tureckiej, byle tylko skończyły się raz nie 
pokoje egipskie. Druga interpelacja w sprawie 
egipskiej odłożoną została, jak donosi Gazeta kol. 
na dzień dżisiejszy ; spodziewać się jednak można, 
że izba zaczeka z nią aż do przedłożenia żółtej 
księgi. Według doniesienia wspomnianej Gazety 
uważają w Londynie jaknajrychlejsze zwołanie 
konferencji za konieczne. Porta trwa w oporze. 


Palegramy własno „Dzien. Polskiego. 


(S) Wiedeń 15. czerwca. Fakcyjne dzienniki 
przerażone są drugą mową ks. Bismarka, w 
której tenże powiedział , że postępowanie liberal- 
nego stronnictwa niemieckiego zmusiło cesarza au- 
strjaekiego do powierzenia rządów innym narodo- 
wościom. Kanclerz wyraził w końcu przekonanie, 
że niemiecka partja skończyła stanowczo swoją 
karjerę. 


(D) Wiedeń 15. czerwca. Przeciwnicy K r o- 
nawettera wręczyli mu wotum nieufności, po- 
chodzące od 679 wyborców z Josefstadt, z we- 
zwaniem, aby złożył mandat. 

. (S.) Wiedeń 15. czerwca. Ambasador ro 
syjski Oubril doniósł jaż rządowi austrjackiemu 
o odwołaniu go z Wiednia. Odjeżdża on do Pe- 
tersburga, gdzie zajmie miejsce w Radzie pań- 
stwa. 

Berlin 15. czerwca. Według doniesień dzien 
ników tutejszych miały na Wcłyniu zajść nowe 
rozruchy chłopskie, skierowane przeciw koloni- 
stom niemieckim. 


Petersburg 14. czerwca. Nelidow miano- 
wany będzie prawdopodobnie ambasadorem w 
Wiedniu. 

Genewa 15. czerwca. Wcinoje Słowo ogłasza 
program tworzącego się„związku ziemstw i samorzą- 
du“ i wzywa Rosjan, aby doń przystępowali. Pro- 
gram tru składa się z 5 pnnktów. Jako środek 
presji  rzeciw rządowi wskazuje: niepłacenie po- 
datków przez całą Rosję. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15. czerwca. Cesarzowa wyjechała 
o godzinie “mej wieczorem osobnym pociągiem do 
Feldafing. Towarzyszy jej do Monachium ks. Lu- 
dwik bawarski. 

Namiestnictwo rozwiązało niemiecko-austrja- 
cką czytelnię słuchaczów uniwersytetu wiedeń- 
skiego. 

Wiener Ztg. ogłasza nowelę projektu do usta- 
wy o regulacji Dunaju w Dolnej Austrji. 

Wiedeń 14. czerwca. Pol. Corr. donosi: 
Ambasador rosyjski hr. Oubril powołany przez 
cara na członka Rady państwa notyfikował tu już 
swoje odwołanie. 

Dzienniki donoszą z Zagrzebia, że „nocy 
wczorajszej przyszło pomiędzy spiewającymi stu- 
dentami, którzy wracali z bankietu na cześć 
Starcewieza, a policjantami, do bójki. 
Dwaj ajenci i 6-7 studentów są ciężko ranni; 
17 studentów aresztowano. 

Wiedeń 15. czerwca. Fregata „Laudon*, jak 
pisze Kremdenblatt, ctrzymała rozkaz, aby natych- 
miast ruszyła do Aleksandrji. 

Wiedeń 14. cz rwca. O godz. 10. wieczorem 
przybył tu ks. Bułgarski Aleksander z Darm- 
stadtu i wysiadł w Burgu. 

Belgrad 15. czerwca. Król nieprzyjął dymi- 
sji gabinetu. 

Belgrad 14. czerwca. Podania się do dy- 
misji gabinetu Piroczanacza oczekują tu 
jeszcze w ciągu dnia. Utworzenie nowego mini- 
sterstwa poruczonem ma być ministrowi wojny 
albo ministrowi spraw wewnetrznych. 

Berl'n 14. czerwca. W Izbie zbija Bis- 
mark wywody Richtera i odpowiada na za- 
rzut wielkich wydatków na wojska, że rząd zmu- 
szony jest do tego geograficznem położeniem pan. 
stwa. Bismark przeczył temu, że nie może rzą“ 
dzić z parlamentem, wskazując na Anglję, gdzie 
również obecnie trudniej z parlamentem dojść do 
końca, aniżeli dawniej, gdy tylko dwa w nim 
istniały stronnictwa. Rządy partyjne są w Niem- 
czech niemożliwe. Tego. +o powiedzisł o polity- 
ce frakcyjnej nie cofa. Frakcje nie sa wyrazem 
ludu. Po odpowiedzi 


Bambergera 
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wskazuje Bismark na monopole we Francji i wy- 
sokie, a korzystne cła ochronne Ameryki i za- 
kończył mowę tem że jakiekolwiek , rezolucje by 
Izba przyjęła imponującą choćby: większościa, 04 
nas będzie więcej ważyć niż większość, wzgląd 
na to, co dla Niemiec jest dobrem i poży: 
tecznem. ` 

Berlin 14. czerwca. Izba odrzuciła przedło- 
żenie o monopolu 276 głosami przeciw +34. 

Petersburg 15. czerwca. Carowa przepędziła 
noc niespokojnie, chociaż stan jej zdrowia jest 
normalny. s 

Petersburg 14. czerwca. Ponieważ nowo- 
mianowany minister Tołstoj nie jest wojsko- 
wym, przeto z ministerstwa spraw wewnętrznych 
ma być wydzielony wydział Żandarmerji i utwo- 
rzony zostanie osobny departament policji, na 
czele którego stanie Czerewin lub Trepów. 

Petersburg 14. czerwca. Tołstoj objął 
wczoraj urząd ministra spraw wewnętrznych. 
Qubril mianowany został członkiem Rady pan- 
stwa. Wezorajszy biuletyn o stanie zdrowia nowo 
urodzonej księżniczki jest zadawalniający, podczas 
gdy carowa więcej osłabiona, niż przy poprzedniej 
słabości. 

Rzym 15. czerwca. Izba wśród rozpraw nad 
budżetem zezwoliła na utworzenie nowych posad 
ministerjalnych w Pekinie, Montevideo i Tangie- 
rze. Mancini oświadcza, że w bójce w Aleksan- 
drji padło 4 Włochów. Wylądowanie wojsk zdaje 
się być niepotrzebnem, gdyż pokój został przy- 
wróconym. . i 

Londyn 14. czerwca. W Izbie gmin pod- 
czas rozprawy zainicjowanej przez Wolfa w 
sprawie egipskiej, rzekł Dilke, że dyskusja 
bèz przedłożenia korespondencji, nie byłaby na 
miejscu. Jeżeli Seymour uzna wylądowanie 
wojsk za rzecz konieczną, inne mocarstwa będą 
go prawdopodobnie naśladować. Sułtan wyraził 
Dufierinowi zupełną zgodność z Anglją. Zdania 
wypowiedziane przez Wolffa, o przymierzu z Fran- 
cją, nazywa Dilke szkodliwemi. í 

Stambuł 14. czerwca. Sułtan wyraził 
Dufferi nowi ubolewanie swoje nad Angli- 
kami, którzy padli ofiarą wypadków aleksandryj- 
skich. 

Rada ministrów obraduje od wczoraj nad 
sprawą egipską w pałacu cesarskim, dotad bez 
r: zultatu. Admiralicja i arsenał czyni przygotowa- 
nia na wszelki wypadek. 

Stambuł 14. czerwca. Noailles i Duffe- 
rin zapewniali Portę, że jedynym przedmiotem 
konferencji będzie uregulowanie kwestji egipskiej. 

Alelsandrja 15. czerwca. Proklamacja gu- 
bernatora wzywa mieszkańców, aby z zaufaniem 
wrócili do swych zajęć. Wicekról! przyjmując zna- 
komite osoby uspokajał je i rzekł, że każda dziel- 
nica miasta ma silną załogę, zatem nie ma oba- 
wy powtórzenia rozruchów. 

Londyn 14. czerwca. Times donosi z Alek- 
saBdrji: Wicekról i Derwisz prosili, aby Porta 
wysłała 18.000 wojska do Egiptu. Aresztowano 
450 osób. Sprawców rozruchu sądzić ma komisja 
międzynarodowa. 

Kair 14. czerwca. Popłoch wzrasta. Furopej- 
czycy ciągle opuszczają miasto. Wiele zakładów 
bankowych zamknięto. Wszystkie biura admini- 
straeji egipskiej mają być przeniesiono do Ale- 
ksandrji. Francuzki ajent dyplomatyczny prosił o 
odwołanie i zawiadomił obywateli francuskich. że 
nie bierze na siebie odpowiedzialności za ich bez- 
pieczeństwo. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 14 czerwca. (Z Isby handlowej). I. Akoja 

za sztnkęg: Kolei gal Karola Ludwika à 200 zł, 81560 
— 819 —, kolei Liwowsko-Czern.-Jaszy 17125 — 174'—-, 
Banku hipot. gal. 319:— — 324—, Banku kredyt. gal. 
250— — 255' IŁ. Listy zastawne na 100 zł. w. m, 
Tow kred. gal. ziem. 5"), 9985 — 10085, Tow. kred. 
l. ziera. 40], 92: - — 94'—, Tow. kred. gal. ziom. 5*|, 
985 — 10785, Tow. kred. gal. ziem. 49], 87— — 


00 —, ku hip. gal 
. JI. Listy dłużna na 100 zł. Gal. 
zakł, kred. włoka 60/, 10150 — 108—, Gal. raki. kred, 
włośc. 50], 95:— — 96—, Ogól. rol kred. zakł dia Ga'. 
i Buk 60, lo. w 15 1. 96— — 98—. IV. Obiigi za 
00 zł. Indemnizacyjne galic. b'l, 100256 — 10 '25, Ko- 
munalne gal. Zakł kredyt. włośc. 6”|, 100' - — 10160, 
Pożyczki kraj. z 1878 6*|, 101 - — 10250, Losy miasta 
Krakowa 1875 — 2050, Losy m. Stanislawowa 2250 — 
2450. V. Monety. Dukat holendarski 555 — 565 Dukst 
cesarski 5'56 — 567, Nasoleond'or 9-49 — 9:59, Pól- 
imperja? rocyjaki 977 — 8-87, Rubel rosyjski srebrnv 
1-53 — 162, Rubel ros. papier 1:20 — 122, 100 
marek niemieckich b8'40 — 5910, Srebro ga 100 zł. 
Kupony w srebrze za 100 zł. 
—'—. (Pierwsza cyfra wasystkich pozycyj znaczy. 
„płacą. druga „żąiają, *) 

Wiedeń 15 czerwca. godzina 10 min. 45. Akcja 
kredytowe 825-10, Auglo-Austr. 125 —, Akoje banku 
Union 124 6) Kole; Karola Lud. 317-25, Poładn 145 25, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne ga). banku hipc: 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Geii 
cyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1864 —'—; 
Napolecndo' 9-57  Rnbel papier. 1-20"/,. Tsposobiepie: 
«ta e. 


Wiedeń '4 Or 
krodytowe 173 75, Wyg. akcje 
zat: , Akcje banku Union 124 90, > 
Karola I udw:kà 817:25, Akoje kolaż półnoon RAI 
Akcje kclei południowej 144 75, Akoje kolei . 2. gal 
178: -, Akoje kolei Elżbiety 310 2% Akcje kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 172 Akcje kolei węg. U pzy 
wschodniej 164: -, Wiedeńskie losy 127 50, Akcja kolai 
Rudolfa —*—, Akcje kolei Aibrechta ——, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96" , Galicyjskia obligacje 
indemnisacyjne 100 40, Loay regulacji Cissy 110:—, Loy 
tareokie 2650, Wygiómska renta 11695, Akoje banku 
zwiąr kowego 11576, Akcje banku obrotowego — — 
Akcje kolei węg erako galicyjskiej —'=—, Akcje kolei 
aństw wej ——, Rubel papierowy 1:20*;,, Wępiar:k e 
zay 12075, Mark niemiecki ——. Uspos: spokojne. 

Wiedeń 14 czerwca godzina 5 min. 25. Jednolity 
dług Państwe w banknotach 76-56, w srebrze 77*20, Ron's 
w złocie 94 60, Lesy pożyczki kę zw AG 5 (PETE 

u wieienskiego 53 1—, kr wego 322-20, y 
rj Srebro E, Napoleonď'or 987, Dukat œs. 
men. 565, 100 marek niemieckich 68:70 


Paryż 3%, Renta 82°85. 


Telegramy zbożowe z Jnia 14 ozerwok <- 
Wiedeń: Pezonica 1115 do 11°17 m., eea a 
—— R, mień —.— ao —— H., aru TR 
do —'= sl., owies —— do —— sł; okomita pr. pe 
Etar procent 8175 de sie 0 Heii 
Ameo IOa 18%, 11 berlin: Fszenica t lta 


odzina 1 minut 45. Losy 
yt. 316'—, Akcje angle- 
Akcje kred. 


p— 


na sierp * X 
[n zerwioo) a0 o 5180 a = APT kj 
45:30 m, olej rzy 3 a 
niog —'=, rzerik —— - Pary Ł: wąki padli 


62 50 fr., ole” rea; a"OwY Gy % a an 

aeb e pein ir T, HTT Prgonion —* —. 
ke afia Wiedeń 15. ozerwoa: 15 do ać 
680 do ——. dał 740. Anty apis za 
Filadelfja: 7'|.. 


Rrema: a 
jerpień-grudzień 7 40. 
6 joe 17:j,. Ń owy-YGrk: 7*ję- 
a ok ZA 
Mig Z*racamy uwagę na 
p. Bvstrzonowsk iego. 


inserat. 
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Poleca znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 4. 
1489 28—0 4 


Óż „cartamine” »ie.zzudiiwy dla 

nśdania rumieńców i utrzyma 
nia świeżości policzków, Puder „Ve- 
loutine,* działający szczęśliwie na 
skórę, ktory niedostrzeżonie przy 
staje do ciała i aadaje cerze świe- 
Łość naturalną. Creme, Goli-Crear 
i Mydło glycerynowe. 


TN: 
dzący środek 
katng cerę Świe 


poziomkową ala 


p 80 


s 


2% 
ESC 
„god ę 


p 


ae ram Tee = 


LOTNA 


wyrobu krajowego, 
jakoteż 

Obrusy, Serwety, ręczniki 

itp. wyroby tkackie z Korczyby 

i Błażowej. 
Drelichy Andrychowskie, 
Koronki z Pleniak. 

Pończochy i ska: petki 


z bawałny jumel i z fils d'Ecosse, wy) 
roba Heydeareicha i Spółki. 


Wyroby koszykarskie 
z Rudnik, 
snycerskie z Zakpanego 


udaj a a | "R t io 2 — oz 


| = » | 1. mik 
ló 
- Miraculo-Wstrzykiwania 
i pigułki naczelnego lekarza sztabowepo D a Millera laczą bez żadnego 
niehazpieczaństwa w kilku dniach wszelkie upławy (tryper) i katar 
pocasi naves zastarzały, gror towwe h z złych nartępstw, Cena injekcji 
zdr. pigułek GO ct. Przy przesyłkach pocztą 20 ct. więcej. Główny 
skład: St. Georga-Ap: theka i i s (ak i 
w Wiedniu, V. Bezirl:, Wi:.mmorgasse nr, 33, 
dokąd wszystkie pisemne umówienia rależy adresować. 
Przestroga przed nahbywaniam prepar tów zagranicznych i 
F k, ych, pozbawio- 
1687 5- 6 nych wszelkiej gw s ancji. R 
Prawdziwe tylko ze znak em cchroonym (św. Jerzego) 


Skład Zegarków. 


Najlepsze zəgarki, najtańsze i z naj- 
słynniejszych fabryk pochodzące znajdują! 


IKoncesjonowany 


sig w składz:e 


P. Szeblesn ski. 


zegarmistrz 
w Wiedalu, Gsidechmicdgasse 7 |T. Właścicieli domów zgłoszenia n 


Plac Halicki 1. 7. 


A 
£ 


poleca 1491 7 6) am obok placu św Szczepana, opróżui ne pu mieszkania bezpłatnie, 
j rotalna arancja Najwigk rzyimuj 'eri 

Pieraszy Skłed WyradÓW KRAJOWYCH |„g> Robeac rar aada Najwigiaay wy] Zakład przyjmuje plakaty de roz'eția 

Peg szonkowych genewskich, saoputrzocych|viż na własnych tablirach z obowiąz- 


znakiem c. k. Urzęlu | robierczego. kiem utrzymania takowych p'zez cz 
Srebrna cyliodry . . .złr 9, 10, 13 
Srebrne remon. massyw.złr. 14 15, 18 
Zł te zegarki damskie złr. 2), 21, 30 
Złote rement, damskie złr. 25, 30, 35| 
Złote remontoary . .złr 35, 40, 45 
Rrebrne łuńcuszki do zegarków złr. 
2 f0 do złr. 12. Złote łańcus ki złr 20 do 
złr. 100. 
me Zamówienie wyp łn'aig sęjstracie miasta Lwowa. 
natychm ast za pobraniem pocztowem 7 w Aiie 
miie, ie hid podn bałoj przyj mdjó latgt nale Zarząd Zakładu przyjmuje zamó 
powrót. Pr. yjmuja się segarki w zsm an |WIEDIA Ia drzewo opałowe. 
Zarząd. 


Waratat repara 'yjny. "Seg 1070 1—!2 
Mężczyzna Sprytnych ajentów 
do rorprzedaży kwitów udziałowych, 


3 w sile wiako, $onaty, władający językiem 
T EEE EOS polskim i niemieckim, poszukuje pcsady|| losiw komunalnych wiedeńskich, wę- 
1usxnteczn 1 Â A a 1 
się dwrotną pocztą. "1498 75-0 Ekonom», rachmistrz», = B Dean Pagna fi a 
ERZE n o jere, lob pisarza gmin- dobrą prowizją lub ewan!neslnie za 
«bali MAC.--.- pego. 1992 1- 3|| stałą płacą Oferty franko poi adr. 


P Aug nt 7e jmuj 
S$; 1 a Po, Żaskawe zgł-szenia nod ad zę przyjnacje 
Na Ciebie ukochana nie mogę się gniewać g acresg || Annoncen-Expedition Ele nrich 
b. Ce kocham prawdziwie i pragne bardzo Ant0ni Krawczyk Stary Sącz. p : 


Bola i id dością do >. Schule «x, w Wiauniu, Wollzeila 
rozmowy z Tobą i przyjdę z radością do = : 
Znajmskie czereśnie 


Ciebie, bo chwile mego pobytu tu są ską o SŁ kb 
wyra howane — ale jeźli Ty to samo pre-| .,... TWA 

J 5 islkie, twarde, mięsiste, codzień świeże 
prosto z drzews, roznyła 


goiesz mówić ze mną? To wskaż mi oras|W 
S. M. Zeisel w Znajmie. 


Bazar. Markiawicza 


we Lwowie, Plac Marjacki liczba 10. 


m 
4 
€ 
R 
2 


przewcżenia mebli i wszelkie inn 


Wstr.ykiwania 1 kapsułki z rośliny 


MATICO 


w u'abościach męskich naj- 
skuteczniejsuy śro lek 
(Flss:ka wstrzykiwań 40 ct. Kaprułek 
8) ot) 


Poleca apteka „pod Lwm we Lwow ia 
obok Brygidek 


M 


i miejsce, gdziebyś mi ustnie powiedzieć mogła, 
kiedy przyjść mogę, aby nie być przeszkodą 


lub przykrością Tobie — a wtenczas przyjdę obznajmiony 


z ozynnościami 
może choć uhwili cza:u mi poświęcisz? — |npłaty) 180 z'r. a. w., przy większy h| omcść 
Odpisz i wyznacz koniecznie czasjzamówisniach po jak pajniśszej cen'e.|Może ja 
i miejsce, abym wpierw nim do Was;Ceaniki rozsyła się na łądanie gratis 1|1 84 
przyjdę z Tobą mówić mógł! — Jeżli franco. Nadto rozsyłam £ woln'm porto: 
masz uczucie litości. to zrob to! 1—5 kil. beczułke Mixed Pikles 


Lekcje Buchalterji rę LE dk 3 


znaleźó am'eszczenie. 


„3 zł.jreut główn j poczty we Lwowie. 


s» 
z cukrem 


marmolady z morel š 3 


LA B » h p zer i myszy 
= z leczep cza azezury, kret 
ulica Krakowska l 9i5: | | teeeme 4” amanie honar, m 
le ze śliwek .3,, . p.fh 
IL. piątro 1942 10—10 p ji 1994 1-3 > 27 Wam 


od 2giej do 6tej godziny da l'Elysée das K 
po południu. 


| WINO 


w słynnych gatunkach z macgrab:twa 
Istryjskiego ciemno czerwone, praw- 
dziwe 1 niesfałszowane, bardzo zdro xe, 
pożywne i wytwarzając” krew, bardzo 
amaGzne, aromatyczne, silne i trwsłe, 
całkiem odmienne od kwaskowatycb 
1 cierpk'ich win dalmatyński bh. Roz 
syłka pocztą sa pobraniem franko 


Lwowia w apt. 
Mikolascha i Krz 
żanowakiego. 


Folwark Lndwinówka 


w powiecie Przemyś'ańskim, 


120 morgów obszaru, wysiewu na r. b. 
84 kor. zboża, kartofli 22 kor., siana 
mcżna mieó 20 r am dostateczne pa- 
atwisko dla 40 sztuk bydła i wławny opał 
na lat kilka, jest zrolnej 1ęki pod korzy- 
s tnemi warunkami do sprzedania, 
Biższej w adomości powziąć można 

na miejscu pod A, O. o:latnia poczta 
Podhajczyki. 1996 1—8 


P "TTTL TTTTTN 


1871 4—88 


hendel płócien, gotowej bielizny meskie) 
wo Lwowie, Rynek 4 
Poleca: 

Kaltaniki zdrowia, roboty tryko- 
towe i siatkowe 90 ot., 1-20, do I 8', 
imit. jedwabnych 350. 

Bakarp* tki bawełniane i nicigne, 
kiałe, żółtawe, jednokolorowe 1 pa- 
skowate, tuzin zir, B, 6, 7, 8. 


1959 bez wszelkich kosztów: 1—li 5 gry (ortepianoFej, || Szkarpethi cieniutkie od potu, 
Jedna 4 litrowa baryłka ANGZYGIĆ na skrzypcach (po- Pań boir t m "ę 
Refosco, słodkie wino deser. złr. 3 40 || amm dług szkoły pra- kolorowe i i łe. fee, 


robu zwyczajnej długości i powjż 
kolana. 
. BD W moim handlu wyciskają 
sig wzory ped haft i do wyszywania, 
rysują sig Monogramy każdej wiel- 
kości — przyjmuje się bieliznę do 
haftu i znaczenia stramentem 


1706 7—10 Karol Gruchol. 


Istryjskie, prima stołowe 0 i zatkówawi 
Terrano, wyborne stol. wino > 280 znaj), , oraz -ip taja P ka 
IF Koleją w kutych żelazem be- [Eno e60 1 Leia] EW RZ 
czułkach dębowych po 59 litrów razam wę ż hd: wowie lub na A z 
z opłatą cła, kosztem bcozrki i tiani- za miernem wynagrodzeniem. 
porta po 70, 50, 46 ct. za litr. Zaskawe zgłoszenia pod l. A, 8. 
w drukarni „Dziannika Polskiego." 


R. Maiti, Tryest. Ix 
hakie inta" 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


ewinny prawdziwie 


jakoto: Eau de Lyss, Lait Antephe- 
lique. Oriza-Lacte, Eau Allemande, 
Esu de Prinoesses i inne. Pomadkę 


stanie świeżości i utrzymania natu 
ralnego ich rumieńca. 


Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują rię jak naj:pie zriej i ne jakuratniej. 


= 


Zakład posługaczy m, Lwowa 


Utrzymuje stale wykazy pomieszkań 
do wynajęcia, oraz przyjmuje od P 


z góry oznaczony, oraz przyjmuje spe 
ijcję towarów i posyłek kolejowych 


= |rob:ty w usługach publiczbych porę 
czając za punktualna i spieszne wy- 


Młody człowick 


a H 7 k 
do Waszego domu śmało i Ty raz w łyciujt-5 kl'wy kosz czereśń (wolny od|posiadający p ękne piem» i dokładną zna. 
jęty*« polskiego i niemieckiego : 
ko ajent miejscowy i do podróży 
2-8 
Oferty pod lit. 8, B. R. 3063. poste 


Tord-B yaux 


sur Arta. 15. W 
pr 


Karol Gruchol 


DZIENNIK POLSKI. 
próbowane i nienn.ylne śro1- 


y f 
w ki zamieniające sig w je- 


dvej chwili ua kolor czarny, bruna- 
tny lub biały, mianowicie: Eau de 
Cythere, Esu d'H be Auguste, Ni- 
gret'ne, Or syline, Melavogene, Eat 
Dorst Lai de Noix, Ekstrakt i po- 
madę Acza Muskego 


1 ulagEkD- 
daiący ciała deli- 
żości i młodości, 


ww 


EE POE g elskia, sachëtki, papierki 


do pudru 


Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym 
udziela poż: czek na zastawy 


a) kosrtown”śoi drogioh kamieni i kruszców; 

b) towarów k- lonialsych, bławatnych, wyrobów fahryoznyoh, wszelkich in- 
nych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako- 
tez używanycŁ ; 

©) papierów publicznych wartośniewy A, 1497 38—0 

wedle taryfy o 2”/, zniżonej od złr. 50 począwszy. 


Podaje oraz do wiadomośoi stron interesowanych, szozególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 3'0 złr. na koaetownóści 
luh towery, może za osobsą umo 4 nastayjć d-lsze obniżenie 
należst ści, w stosunku do wart'ści szacunkowoj objętości przedmiotu 
i orasu trwania pożyczki 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


począwszy od 1 zir. do każdej wysokości i oprooentowuje takowe 
po © od sta. 
od !. listopada 1851. począ wszr. 


Zwrot wiładek do tir. 100 uiszcza się boz wypowiedzenia, 
» 270 z 10 dniewem wyj: wiedzeniem, 
„ 700 z M-dwiowem 
„, 100 e 30 driorem 


M 
Godziny urzędowa od 8—12. w południe; od 3.—5. po południu. 


Lwów dma 18 atyoznia 1879. Dyrekcja. A 


xax3ABOGODOGNOGOGOGINIGOŁY | 


zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zalicz! owego 


w Rozdole 


(Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką) 
odbędzie się 


w dwu 14, Czerwca 1882 r., o godzinie 6% wieczorem 
w sali szkolnej. 


Porządek dzierny : 


s» 
4 


1. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1881. 

2. Sprawozdanie komisji kontrolującej, 1960 2 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 

4. Wioski Dyrekcji i Kady nadzorczej. 

5. Wnioski członków. 

6. Wybory. 

Ks. Bazyli Łopatyński E. Fiiller 
Prezes. Dy 


m zek 


KOK IKC KKK NOK KK 


o 


606 


Gumi i pęcherze rybie 


asjpewniejsza prezerwatywa prawdriwa francuska tuzin po 1, 
Specjalności damaskie tuzin złr. 250, ochraniacze Od pOmMAKAŃ) 0 
(w formie pasków) sztuka złr, 250, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Cum mi 
wsaren-Agentie* Alex. Mosó, Wiedeń, I. Kóllnerhofgawsa Nr 4, I. piętro 


C. k. uprzys. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


d WE LWOWIE, 
À 


> >. 
, KR A 
ri % 
r x 


wydaje b 


od dnia Í. stycznia 1881 począwszy i 


Àsygnaty kasowe 


= 


alla) 


3 o płatne w 80 dni po wypowiedzeniu. . 
K ’ 


, 


X 0 » s s LJ 
k 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu %"/,'/, $ 
Asygnaty kasowe z 60 dniowem wypowiedzeniem, £ 


` 


będą oprocentowane od dnia I. m=rem 1881 po- ' 
cząwszy tylko po 4'/, z zatrzymaniem dotycheza- K 
sowego terminu wypowiedzenia. 1638 81—0 
Lwów 1. stycznia 1881. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


R 


w, 


: 


Al 
d 
£ 


Dyr rekkeja. 


` 


odę kolońską prawdeiw ', wo- 
dę anaterynową proszki i pa- 
sty do ozyszczenia rębów, atrament 
do znaczenia bielizny, wody i octy 
do mycia, parfumy fraucuskie i an- 


do kadzenia, olejki, fixatory, puszki 


skr KEXOKIOOCKOCKK IKA IOOKIOCOOA 


NOKACACHOKCA CACKO OK SOK 


VICTORJ 


trzymająca prym pamiędzy wnszystkieini wodami gorżkiami, zawiera o 170 gr. ntałych i akntecznych 


naina ze wszystkich znanych wód gorżkich. 


Ballo w Buda-Peszcia. Oceniona i polecona przez profesora Duchaka, Auspitza, rade 
Offera, Lorinsera w WIEDNIU, profesora Oettingera, dra Warschauera w KRAKOW 
1538] Feigla, Dyrektora szpitalu dra Głowackiego, dra Widmana wa LWDWIH, dra Krysego, dra Zale« 
85-0 skiego, dra Kobylańskiego, dra Kurcjuasa w WARSZAWIH itd. itd, 


8; 416 zè uderzen, 


sap 


oo dO powozy 


NI" hygieniczne makaasrowe w eleganckim słoiku w 4 rh 
-=- pahach, zaszczycone świadectwem urzędu lekarskiego, j 
riezaw”dny środek dalikacgoy i gojący skórę cierpiących 
estrość twarzy j rąk w takim stop «u, jaki przez : życie innyo 
w cgóle mydeł tesle'owych w handlach rnajdujących się nigdy 
os'gguietym być nie może Pomadę do rielęgnówania i wzmo- 
onieuię kurzenię wlosów, do kędzierzawienia, tudzież do bezwa* 
runkuwag) porostu tychże. 


wORUS 


E. NACHAYSKI 


dawniej L. M. FEINTUCH i E. MACHAYSKI wa Lwowis 
plac Marjacki, w gmachu Bantu Hipotecznego vis-à-vis Hotelu Ge:rg'a 
poleca 
Najmodniejsze eleganckie parasolki 
po złr. 4, 6, 6, 8, 10 i t. d. 


Wielki wybór najmodniejszych wachlarzy 
po złr. 1, 150, 2, 8 i t. d. 

Dla dam najmodniejsze angielskie hymalaya rotondy. 

K aiżsty francuskie. 1978 2—4 


Gorsety paryskie po złr. 5 i 6. 


P. ńczochy francuskie kolorowe fild'e00sso_i jedwabne. 
Skarpetki Angielskie tuzin po złr. 7, 8, 9 do najlep. jedwab. 


Kapelusze męzkie filcowe najnowszego fasonu 
czsrne, bronzówe i popielate pu sir. 4 1 b. 


Rękawi.zk! męzkie, znane z dobrego gatanku po złr. 1-30 i 1'80. 


Rękawiczki damskie vo 3 i 4 guzikack 
po złr. 159. 


Koszule męakie białe i kolorow e po 3 złr. 
Kołnierse, mankiety $ chustai. 
NKku+urpethi i ponczochy. 


R l.szeze gumowe i Watiterpreoocoff angielskie 
po złr, 12, 15, 18 ıtd. 


Eleganckie prochowce po złr. 6'50. 
Pledy, szale i kołdry angielskie, 
Muiry i torby de podroży w w.elkim wyborze. 
Wielki wybór najmodniejszych krawat damskich i męzkich. 


Parasvle angielskie jedwabne nowego systemu 
po zir. 65u, 7, 8 1 t. d. 


Nzczotki wszelkiego rodzaju, grzebienie i lusterka, 
Scyzoryki, nożyczki ! brzytwy ang elskie. 
Wiele nowych artykułów w galumtiterji. 
Skład perfumerji francuskiej i angielsk ej, 


Skład wody kolońskiej 
po ct. 50 złr. 1, 1750 I 8. 


DE Ceny nirsze jak dawniej. "TE 


Zamów enia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


12 


Chce zadość uczynić wielorakim wymogom, zał zylśmy we 
Lwowie przy ulicy Karola Ludwika I. 5 


wielki skład powozó 7 


w którym zawsze utrzymywać będziemy w ię obfity dnbór powozów 
wo każdej cani». Przy trwałości naszych od dawas z dobrej sławy zna- 
nxoh wy 'obów fah-ycznych, jesteśmy w stanie rozbywać towar nasz po 
najprzęstępniejsrych cenach 1 przyjmujemy tutaj także wszelkie za- 


ILOWIGNIA. 
Ni hustala i Sp= 


nadworna fabryka powozów. 


AOOO S 
WoDA GORZEA 


naturalna 


1561 27-0 


LOCK OO E | £ WEGIEREGKKA 


części więcej jak Hunyady Jànos, a v 260 gr. więcej jak Pilna i Friedrichs ball, 
WODR GORŻKĄ VICTORIA aprobowałem i urnalę jej znakomitą | szczególnie pewną 


działalność. — (es, rzecz. tajny radca, profesor uniwersytelu w Warszawie. 


1620 11—15 


Dr D. Lambi 


WODĄ GORŻKĄ VICTORIA anslizowalan: chemicznie i skonstatowalem w 1000 częściach 
części stałych i skutecznych í uchodzi te» wodą teraz słusanla jako najbardziej asenejo- 
N. Milicer, magistar chamii w Warszawie, 
Następnie zbadana pzez profesora Roacoo w Manchester, prof, Ulex. Hamburga. profesors 
aanitarueg | 
, profesora 


Najlepszy | najwięcej uznany rodak we wazelkich chorobach żołądkowych | kiszkowych, 
iach krwi wskutek siedzącego sposobu życia t. d., przeciw chorobom cery, piegom wyrru- 
gruczołom. 


Na składzie we wszystkich sptekach I handłach wód mineralaych. 


W interenia pitbliczności Uprasza Bię zażądać wyraźnie Vioctoria woda gortka*. 


K KAE aR EEEE E GK KKAOOCAOKZIOKIOKK KKK JOKE OK Ae 


WODY MINERALNE 3 


krajowe i zsgraniczne 
już nadeszły do gió wnego składu 34 


J. IHNATOWICZA 


magistra farmacji 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 3. 
Dla wygody pijących wody mineralne grząne, chłodne, z mlo- 
kiem, golami, kumysem, żętycą itp. 
został otworzony Pawilon w ogcodzie malejsk im 
otwarty od 6. rano do 9. wieczorem. 
RZ U VM Z 
otrzymuje się z mleka przez winną fermentację, przez fakultety 
medyczne i pierwszorzędne powagi lekarskie został uzoany 


jako najlepszy środek odżywczy w suchotach, kaszląch, katarach, 
i w osłabieniu ogólnemw, mianowicie: 


Kumys żelazawy 


w niedokrewności, bladaczce itp. słabościach, mianowicie 

u kobiet znalazł powszechne zastos 'wanie z nadzwyczajnym 

skutkiem. Flaszka kumysu zwykłego 60 ct., żelazowego 70 ct., 
kurek do picia 80 ct., opakowanie 6 ct. flaszka 50 et. 


1488 7—0 1 J. IRNATO WICZ. 
KKKICEK AOAO AOKK KIAK 


